
Cena numeru poiedynczego 
Opłata pocztowa uiazczona ryczałte 1ft. 
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NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 

Włamanie do łódzkiego urzędu pocztowego. 
Dziura w murze.-Jak pilnuje się żelaznych kas.-
200 złotych, czy więcej? - Zbrodniarze zostawili 

kamizelkę na miejscu· przestępstwa. 
Łódź. 6 kwietnia. -- A mote w urZędzie pocztowym? ma pokojami, gdzie znajdują się kasy, W jednej tylko z; szaf było przesz!t 

Włamywacze łódzcy oieszYli się w -- padła odpowiedt w formie pytającej. położony jest mały pokoik, który w pól miIjona złotych. 
,woim czasie ustaloną sławą w świecie Istotnie włamanłe w urzędzie poczto- śclanach swych posiada nłewlelkle o- O samym przebiegu włamania nie 
l,)rzestępczym, jako pierwszorzędni "fa- wym zostało dokonane. w nocy z sobo- twory. W ~okoiku tym stale orzesiaduje nie wiadomo, gdyż dyżurujący urzędnil.: 
chowcy··. Ich występy na terenie war- ty na niedzielę. Złoczyncy przez wyłom funkcionanusz, zeznał te mc absolutnie nie widział • 
szaws~im przysparzały wiele kłopotu w murze od podwórza. dosta~ się do obserwuJący przez owe otwory pocz- wdęc ' prawdopodobnie zasnąL ' 
władzom policyjnym, a l1Ileiednokrotnie wnętrza gmachu, a mIanowlcle do po· towe kasy , 
sygnalizowano z wielkich miast europej- mieszczeń, gdzie w telaznycb kasacb 'Otwór w murze jest mewielki i włamy. 
skich, ii łódzcy włamywacze dokonali znajdują się banknoty, a MIon w worecz przyczem specjalny prz~ząd kontroluje, wacz lub włamywacze z pewnOŚCią ni, 
t . k"ś b t kacb rozłożony Jest na półkach czy urzędnik me zasyplil swych obo- grzeszą tuszą. am Ja Jej ro o y. wlą.zków 

Czasy się zmieniły. Nasze żelazne . Wedlug zasiągniętych przez nas ~ 
lasy zawierają przewatnłe protestowa ItIłDZÓR I WlJIIMlln.B. Podczas ubleglych śwJl\t w kasach tr6dłach urzedowych Informacji zlodzi\ 
De weksle, które, jak wiadomo, niewieI-j znajdowalo s!'ę je skradli zaledwo jeden woreczek z ~ 
.(ą mają wartość nawet w świecie legaJ- . ~adz6r nad plenfedzm1 ZO!ganfzowa., bardzo wiele lotów1d. lonem. wartoścl 200 złotych. I 

nym. nie tylko ni eI e gal n YD1 J co "zdoJ- ny Jest w ten sposób, Iż pomiędzy dwo- a mianowicie 2000 sztuk dzdeslęoio~ 
niejsi" włam~acze wyni~śli się d. ale- '" & I sz6wek ł zostali s~toszeni przez prz~ 
ko, by "zarablać na chleb w lepszych chodzących funkcjonarjuszy poczto 
warunkach. Pozostało trochę nowicju· wych. . 
szy, a poDela zrzadka natłmle sile na do- . 
brze jej znallą z dawnycb czasów pierw- ł Sam ta~ włamama ~uwatony ~ 
szorzędną "robotę", jak np.: przy doko- ,,~ał w niedz1elę w poludnIie .przez urzęG 
,1anej w ubiegłym roku kradzieży z wla mka, kt.6ry przyszedł do bl~:a, . by so~. 
manlem w firmie Szenker i S.ka przy tować hsty t. ~w. "expressy • które mI· 
ul. Pomorskiej. mo święta musJaly być doręczone aw:e~ 

satom w poniedZliałek. Pozatyp1 

ZRMOmA KRSR. 
'Jak wiadomo, śW1ięta stanowią naj

lepszy okres dla włamywaczy. Kontrola 
kas jest słabsza, bó gdzież człowiekowi, 
szczególnie najedzonemu, przyjdzie do. 
głowy psuć sobie odpo.czynck troską o 
lJlajątek? Przytym w biurach niema per 
sone)u, a wilłC; zanim rzecz się wykry
ie, doczyńcy są iuż daleko. To też nie· 
chybnie wtamy\vacze, gotując sdę do
»rego uderzenia" podczas śwIąt Wtc.lkief 
nocy, porządnie głowili się nad zagad. 
nieniem: 

- Gd~ie można dziś jeszcze zllale:tć 
w Łodzi pieniądze? 
~~i!lF.I •• 

Walka z paskiem mięsnym 
w Czech~ch. 

wyłom w murze 

Qostrzegto trzech funkcjonarjuszy 

Zostali oni aresztowani wraz z urzęt> 
niWem, który pilnował kas. 

Po mieście kursowala wczoraj p~ 
głoska. dż suma kradzileży jest znaczni" 
wyższa. 

\Vfamania dokona\.i "niefachowcy'" 
gdyż 

pozostawBli na miejscu przestępstwa na. 
rzędzia, lmszulę oraz kaml:ze!kę, 

co wedlug opinji rzeczoznawców, nigd" 
nie zuarza siG zawodcwym wlalllywa 
ezom. 

Włamanie powyisze wzbudziło \V 

mieście 
wielkie zainteresowanie 

i było szeroko komentowane. -S< 

Bydło będzie Importowane z Pol- _ Słyszała' pani, że maja postawić pomnik KQścłusz~e na Placn WolnoścI- !Eł2'~:RIiD~~4!!!!!!!e!!e!'!!!!'!!!!!!!!3!aa!! 
ski, Serb)1 • Rumunił. _ Skaranie Boże, nie lep{ejby to oddać te pieniądze biednej wdowie, albo 

Praga, 5 kwietnia. ? sterotom, ktlre pewnie pozosta,.U_ , \ Demonstrac1e 
Polska A~encta relestraffczna ...,.wa4++&w1'Hj W@4; 'l w;'Ś!!!te* iW'P.JafiMl&illAiłlW-4Q &1& - W Jerozolimie 

Ministerstwo aprowizacji ogłasza ku ~__ z. powodu przy,azdu komisarza 
łJ1Urtikat, który zaznacza, że minister- ... francusklego. 
stwo zdecydowane jest znieść lub ogra- S' t·" kk ' E' " 
lliczyć zakaz prżywozu i przewozu by- lOS Y ~ "WIOsenny on urs~, xpressu Londyn, 5 kwietnia. 
dla z Polski, a dopóki ograniczenia te Kupon N216. z dn 6 kwietnia 1.926 r. z 'Jerozoldmy donoszą, że wczora) 
pozostawać będa w moCy, b~dzie się im . przybył tam komisarz fr~ncusld w S~rj\ 

~~:~~\~~~ła ~ ~~~~;. ~l~~!~:;S~~:~~~ . Imię i nazwisko ................................................. -... -...... - ... -.-...... .................. : ...... -.. ----.... ---.. -...... - i' ~rl~~e~~~mc::::. odbYCIa konferencll ~ 
Jei oddaje w tym celu do dyspozycji. Grupa radykalnych sjonlstów urzą .. 
wszystkie posiadane wagony· chłodnic" ~d~=: ....... --..,..,._ ......... -... - ....... _ ..... -........... --:. ...... =~._-... _._.-.. -............... -.. ==~== I dz.ila przeciw komi;sarzow~ de Jouvene1 

Ministerstwo aprowizacji n,awiązało żre I' Niniejszv kupon naleiy starannie wyei"c i schowaĆ. Od dn, 2?-l!o (10 do. 25 kwietnia . demoiJ.strację prot~stującą przeciwko ję 
liztą rokowania w sprawie znać.wiej.. należy.5 takich kuponńw. zflmk Il,ejyC~ v: kQP.-r li' -'m;ucić do tLuynld redakcyjnej "go 1'~)!j[rCC. w Synl. 
szych dostaw bydła z Jugosla\~ji, lxu-I '. wExpres$u ,h>\.k{.~ .. sl .. (\ I". ł. ~odwónu). ~ kz<.:,d palestyński wydal szereg zarĄ 
~nji i .Wegier I ~~~$(~~.ą.rJY~{f~.~ dzell ochronu.vch. , 
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W Polsce 
lepiej niż w AnglJi 
Bilansem ruchu lud

ności 
możemy się pochwali~ przed 

światem, 

Mimo ogólnego 
upadku moralności 

LICZBA URODZEŃ DZIECI 
NIE'śLUBNYCH 

JEST TAKA SAMA JAK PRZED 
WOJNĄ· 

Wielkie wrażenie wywolała w An
<!.ti ogłoszona przed niedawnym czasem 
5tatystyka ruchu ludności za rok 1925. 
Wykazała ona w pierwszym' rzędzie ko 
'osalne zmniejszenie, się liczby urodze6, 
która spadła do 18,3 urodzeń na tysiąc 
11ieszkańców. Ponieważ zgonów zanoto 
wanD 12.2 na tysiąc, przyrost naturalny 
wynosi tylko 6.1 na tysiąc mieszkańców 
gdy przed wojną wynosU 14. 

Dane te wywolały w prasie angIel
ski,ej żywą dyskusję na temat przyczyn 
tego zjaWIiska, zaś w prasie innych 
państw pewien "rachunek sumienia", 
dMyczący ruchu ludności tych pallstw. 

Jak się ta sprawa przedstawia w 
Polsce? 

Odpowiedź na to pytanie nie jest ła
lWa, gdyż dotychczas jeszcze nie pro-

Sceny ~ fascynuJącel 
revue, granelobecni. 
w teatrach niemiec· 
kich p. t. "Kr6lowa 

cyrku." 

.wadzi się u nas, za wyjątkńem b. zaboru !!!!~L~s.;::~~ __ ~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!~~=Ę§~H~~~,...~~~m~A;~ ... ~4~_~!!l' 
pruskiego, statystyki urodzeń i zgonów. 

• Ustawa, rOZCiągająca taką statysty
te na całe Państwo, znajduje się dopiero 
'" sejmie. Jednakże na podstawie da
~ych z województw zachodnich i pew
nych wniosków ogólnych da Sile wypro
,wadzić mniej więcej dokładne cyfry, od 

Dełe ol soro le 
dokonywują istnych cudów w dziedzinie krym1nalistyki. 

powiadające całemu ,państwu. 

A więc w pierwszym rzędzie kwe

Przedstawiciele nauki zapędzili w kozi róg zawodowych agentów 
policyjnych. 

• małteóstw. 
~ latach 1905-1912 zawlerano ich 

ta terenach obecnych województw po
tr.na.ńskliego, pomorsk[ego i śląskliego 

Zbrodnie, wykrywalia przy pomocy BłBktryczRBgo odkurzacza. 
KRYMJlvALOQJA "'CHODZI w NOWĄ fAZĘ SWEQO R02WOJU. 

ClfUCiętnle 27.643 rocznie. Gdyby Sherlak Helmes żył jeszcze źdźbła, znalezione w kieszeniach, oka-
, W latach powojennych aaje się za u- - powiada jedno.z pism angielskich ~ zały się: próchnem jedliny, wiórkami 
,"tyć kolosalny ich wzrost. W roku to miałby wszelkI powód do za~d~oścI sosny, okrawkami paznogci i pytem 
1920 zawarto małżeństw 46,503 l _ wobec dokonywanych w ostatnie] do- czerwonej ziemi, napotykanej jedynie 
uch nastApnych liczba ta maI'ej wt a bie przez nowoczesnych kryminalistów w pewnej części stanu Oregon. Włosy 

v e, za rzy t k" d . d . l k ,.' 'k h b t b t 
~ując się w r. 1924 na 28.174 ~ w r. 1925 ,,sz ucze ,w Zle ZIn e wy rywama UjaWnIone na guzI ac, yly runa -
Da 28.135, a wlec na pozrom1e wy~szym zbrodni. HeglO koloru. 
~ przedwojennego. A co najciekawsze, że owym biczem Na podstawie tych danych, prof. 

Na tysiąc ludności aaje to Clla woje- bo~ym na zbrodniarzy nie są przebie- Heinrichs or~ekt, że człowiek, który 
.łl6dztwa pomorskiego 8.5 malteństw, gli "wytresowanI" detektywi zawodo- nosił owe spodnie był mańkutem, z za· 
~ poznańskiego 9.4. wi, lecz przewatnle przedstawiciele wodu drwalem; należał do rasy białej o 

naukI. ciemnych włosach i prawdopodobnie 
Ponłewat znaną Jest rzeczą, iż w 

Pr"ed paru tygodnl'am' bandyc' za czarnych oczach', był średniego wzro-miarę zmniejszania się pomomu kultural u l 1-
trzymał' pocI'ąg . w U'alce o wó pocz stu, krępy, lat około 25, pochodzenia z nego, wzrasta liczba małżeństw, dla ca- l I >Y z-
towy tr'F"'j ur'7"'dnl'cy koleJ'ow' postra zach odnieJ' cze, ści Stanu Oregon. tego państwa stosunek ten będzie zna- ,U\oo ~v 1-

~znde Vlyt5zy i prawdopodobnie wahać dali życie. Jedynym dowodem rzeczo lalm cechę charakteru uczony po-
Itę będzIe wgrandcach 12-14 mał- wym, jaki znaleziono na miejscu, była dal: próżność, 
teństw na tysiąc mieszka/lc6w. baterja elektryczna, używana do ,vy- Twierdzenia swoje opierał on, po-

Natomiast wręcz przecIwnie przed- woływania wybuchów dynamicznych między innemi, na takich przesłankach: 
Itawńają sIe pod wagonami, oraz - para spodni, po dl'wal - mańkut, tnąc siekierą, staje pra 

cyfry, dotyczące zgonów i urodzeń.. rzucona przez Jednego z uczestników wą stroną do drzewa; w ten sposób 
IW latach przedwojennych na tere- napadu, źdźbła wiórowe znalazły się tylko w 

~ach województw zachodndch bylo 48.6 Spodnie oddano dlO zbadania profe- prawej kieszeni spodni, Dowodem próż 
zgonów na 100 urodze,ń, Po wojnie Hcż- sorowi Iieinrichsowi, uczonemu, zajmu ności, są delikatne obcinki p,aznoR'ci, tyl 
ba zgonów jest znacznie wyższa d wy_ jącemi się z amatorstwa naukowem wy ko bO\viem człowick próżny 7\\'ykt 
nosI 58.1 na 100 urodzeń, następnie sto- śledzaniem zbrodniarzy, Ten, wziąw- "tempero\,'1.ć" swoje kończyny z takq 
sunek ten się polepsza i w r. 1925 jest ko szy odzież pod lupę, powiększającą nadzwyczajną starai1l10ścią, 
rzystndejszy, niż przed wojną, wynosd pięćsetkrotnie, przedcwszystkiem u- Idąc za wskazanemi ślada111i, p(llicja 
bowi'em tylko 46.3. stalil, że rzekome tłuste plamy na spod wkrótce potem zaaresztowała pewne-

W stosunku do tysiąca mieszkańców niach były w rzeczywistości śladami go osobnika. który podanemu rysopi
fv' woj. poznańskiem urodzeń bylo 33.1, smoły jodłowej, z która dany osobnik sO\\'i odpo\viadat całkowicie. Okazało 

sie przypuszczalnie zetimał w jilldemś tgonów 17.2, a zatem przyrost _ 15.9, się, że lJyt to markiz d'Avremcnt. Z wy-
leśnem obozowisku. Rr5żnef;o rodz8jll w województwie pomorskiem urodzeń rodnialy potomek starożytnep:() rodu 

')ylo 35.5, zgonów 17.9, przyrost 17.6. • s iW &aA:&mati'&Dtl.ii...~~ francuskiego, przyzrmł sie do zbro-
W miarę ' oddalania się na wschód dnie ze go czynu i pl'awdoY}odobnie nie-

)lacznie wzrasta śmiertelność, tak, iż to jedynie może bulgarom, lecz i tu róż- bawem zasiądzie w fotelu elektrycz-
ula całego państwa przyrost naturalny nice będą niewielkie. nym. 
określany jest na ] 4,8 n'a tysiąc miesz- Przy sposobności mata dygreSja n:1 A oto inny przykład: 
kańców, temat uJ'odzell dzieci nieślubnych. \\" grudniu zeszłeg-o roku znaleziono 

Jest to bodaj jedyny bilans, który nie Pomimo ogólnego llodobno upadku w Paryżu na Quai de Jemappes kawał~ 
nykazuje deficytu i którym poszczycić moralnośoi liczba uJ'oMeń dzieci nieśluh ki poć :vi~rtowanego ciała IlIdzkiC'go. 7.a si: m~żcmy przed całą Europą. Jeżeli nych nje zwjększa się ,i wynosi tal" iak I ".-inięte \1' gazet~. Kicclr strzGP:,- odzie
u:stępu]emy komu pod tym względem, przed wojną, 7 proc, I ży denata poddano 'mikroskopijnemu ba 

daniu, zauważono na niej włosy czarno
iółtego kota, ciemny włos ludzki, pocht 
dzący widocznie z \"ąsów, ślady trocin 
dębowych, oraz pióra miotełki do kurzu 
z przylegająccmi do nich włóknami różo 
wego, czerwonego i ŻÓłtego koloru. 

Na podstawie tych danych, zna11' 
badacz dr. Blanc wywnioskował, że 
morderstwa dokonano w wytwornie 11-

rządzonem mieszkanfu, posiadającem de 
bówą posadzkę, częściowo pokrytą dy
walłcm o kolorach różowym, czerwo
nym i żółtym, na którym często przeby 
wat kot o czarno - żółtej sierści. S:l.1U 

zaś morderca mial czarne wąsiki. Kieru 
jąc się temi ,,,skazówkami, policja pa· 
ryska wkrótce odnalazła nietylko dom, 
w którym dopuszczono się straszne! 
zbrodni ale zdołała również ująć i spraw 
cę, 

Ale zapewne najlepszym "detekty
wem" na świecie jest profesor Locaró 
w Ljonie, którego "majsterszyki" wy· 
''lotywały już niejednokrotnie podziw 
we wszystkich krajach. Całego szeregu 
tych "cudów" dokonał ów uczony kry· 
minalista za pomocą nader osobliwego 
instrumentu. 

Byt to ni mniej ni więcej tylko'M 
zwykły elektryczny odkurzacz, uiywa

ny w Anglji powszechnie "Vacuum cle· 
aner". Przy zastosowaniu tego aparatu, 
PiOf. Locard ści::l,gał pytki i źdźbła różna 
rodnc z ubrań podejrzanych jednostek i 
lla podsta\vie tych mikroskopijnych "cor 
pora deJicti" wysnuwał swoje wnioski. 

W ten sposób - jak zaznacza cyto
wane pismo angielskie - zdołano ude. 
\ odnie już mnóstwo zbrodni, któryc}7 
sprawcy, zadziwiająco dokładną robot~ 
clektrycznych odkurzaczy odczuć mu· 
sieli na - własnym karku 1 
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z-
wyznaczyła sobie 
szulerów, która 
grasować wśród 

dobrana parka łódzkich 
potrafiła przez długi czas 
najlepszych sfer naszego 
miasta. 

Lamordowała córki-bliź
niaczki i porz ł ciła trup} 

na cmentarzu. 
L6dź, 6 kwietina, 

Potwornego odkrycia dokonała p. Ud 
ja Lichtenstajn6wna na cmentarzu eweD 
gielickim na Dołach, 

" " 
d 

I 
me s o -k, ' ar-

Odwiedzając grób swego ojca, znaja! 
la pod stosem wieńców jakieś dość spc 
re zawiniątko. Zaintrygowana podni.os ła 
je z ziemi i rozpakowała, celem stwier
dzenia zawartości. Okrzyk zgrozy wy, a "ach" oz eg się 

sleryczn k .rzy ogryvva 
_ darł &ię jej z gardła, gdy ujrzała zawar. 

tość owej paczki: 

ej były to dwa chuderlaw. łrapkf niemo
W'1~t. '-ar hazar u. 

Od dlużs,tegO już czasu krążyły po uspakajać gości J tłomaczyć swą tone. 
l.ódź, 6 kwietnia. I Widząc, co sle święci p. K. począł 

t.od~j p~gtoski.o p~dejrzanem. prow~- Dzięki dyplomatycznym jego :uble
dzemu S I ę matz.onko'.v K.. M~e~zkanJe I gom incydent, pachnący krymInałem 
?~I1~ K. przy u!J9Y PlOt:kowskl~J .. brl~ zdołano załagodzić. Mimo to gro tego 
nueJscem spotkąll lud~l z naJroZOIeJ- dnia przerwano I wszyscy obecnI gre

móc zakupIć nowy transport l wysłrych 
nąć IWą oflar~ na dudka. 

Tą samą metodę stosowano w naJ
rozmaItszych sklepikach spożywczych. 
gdzie zakupywano na kredyt wszelkie 

artykuły codziennej potrzeby_ 

Niezwłoczni. udała się l: tym tłr~ 
nym pakunJdem do drugie~ komisarja.
tu policyjnego, gd:mo rwierzyła się dy" 
Nrnemu prz.odoW'llikowU. ze .we~o .tł'aa 
~e~o odkrycia. 

J&k zdołano riwł,rdzł6 .w paezc:-
znajdował .ę podrzucony 
pł6d dwojga blfźn14t płci !dskłef. 

s~ych sfer towarzyskIch. W gustqw- mjalnie wyszli. 
me urządzonych apartamentach, pań-
stwo K. zawsze eleganccy i W ~e, chwl~1 salony przy ulicy PIotr 

W ten sposób wlec państwo K. utrzy 
mywaU sle w ciągu dłubzeio czasu na 
powierzchni tycia :lódz.kieio. Lecz 

Od!:zukanłem mat-ki - zbrodniań\ 
zafęła .łę poHcja, kt6ra wclro!yła eńergł 
eaQ8 6lad.złwo. . 

' . kowskleJ straCiły całkowlcłe na popu-
dla wszystklch uprzejmi. larności. Interes przestał być popłat- wszystko ma swój kres_ 

. . - - -

pizyjmowali o każdej porze swych zna ny. Niellcznl amatorzy gry, którzy gro 
iomych. których prosili zazwyczaj. by I f!1adzili się jeszcze przy zielonym sw
wprowadzali .do nich swych przyjaCiół ' IJku, wpadli już teraz catkowIcI6 

Widząc, li tracll vunt pod DOgami. 
postanowlll zupełnie zlikwidować ..1n- Nót wbiła w ~r(Jło. 
teres". &-

i bywalców domu. 
- Mój mąż lubi towarzystwo - tło 

maczJ la się pani K. - im więcej ludzi. 
tcm weselej. . 

Fallstwo K. czuli jednakże srabo~ć 
~tówl1ie do gości będących amatorami 

hazardowej gry karcianej. 
Gdy r.:-Tomadzila się dostateczna Ilość 

Dsób towarzystwo zasiadało przy zielo· 
nych ~tolikach. MaIJ-'9ong. poker. bak, 
loteryjka cieszyły się jednakowemi nie
mal wzgh:dami. 

Bywalców domu państwa K. dziwi
ło zachowanie się samych gospodarzy. 
Ludzie ci bowie1ll. którzy najwystaw
niej przyjmowali ~wych gości, urządl-ł 
jąc Iw."!cr WSIJ2 'liałe kolacj~ musit:il 

. mkćwszak ~!lo. ':;/1je środki. 
q H' JlI, :Ż j) K. 

nie posiadał ln~clneł fortuny. 
9,'iaól1mo bvło ruwszechnie. 

Sk4d wi<;c ~~CJ pał pieniądze na tn,a 
(<lee cz,~stO;l.f/)Ć uo świtu przyjęcia? 

Pl'zez dłuższy czas nikt z bywalców 
tS'alonów pa(lsŁwa K. nie podejrzewał na 
Wet. iż karty właśnie stanowią główne 
ZrGuto ich zarobków. 

Pan K. działał bowIem ostrożnie. 

w szpony oszustów. 
Państwo K. za wszelką cenę da"tylł do 
zdobYCia środków. aby móc prowadzIć 
dom na szeroką skalę i ogrywali swych 
bywalców bez litości. "System" ten 
doprowadzał jednakte do cIągłych 
awantur i szulerzy zrozumieli wreszcie 
iż staczaja. się w przepaść.. Postano
~i~~ , 

zlikwidować .. interesY' .. 
Obok oszustw karcIanych państwo 

K. prowadzili i Inne jeszcze ~,operacje·. 
Korzysta.ta"c z stagnacyjnego okresu w 
handlu oraz z szerokich swych znaJo
mości, państwo K. trudnfltl sIę ltalem 
skupywaniem 
na kredyt najróżnlelszych wartogcJo. 

wych przemiotów. 

Likwidację tę pneprowadrono pJa- W stanie bemadziejnYIJl 
nOpo;zez caty tydzień trwały przyiOto odwieziono ją do szpitał~ 
wanla do ucieczki. podczas których nI- L6cIł.. 6 ~ 
kogo nie wpuszczano do mieszkania. Dotycli fes Dl tala ' 
Bywalcy domu rr7 clzIwW si" lecz A 1 tl ~ __ I_~ze • _~ ..,.. 
nikt I nIch 1t\V e ona KLJelU~ rozpa~wCJO CSJI 

_A-t nu M-letnłej Syny I(aufmaDowej. łoq 
nie uj., Ile lru,:r0waem b_em dozorcy I al Staro-TUiOwej IU'. 41. 

efY- r _ ... _M RótnJ r6tDrle o tem mów~ ~ 
Tymczasem państwo "" .,'~WIU.ł jednak I te,;o nawału plotek. domnł61i 

goorączkowo. Przez caly tyc1.zle6 nie I przypuuczeA wyłowić śoI4l~ prawd . 
wypuszczono z domu slu.tąceJ, by ta 6 . 
nie donIosła o niczem lokatorom domu. .,ledzłwo policyjno rzna pewno łWf4 

I oto któreJś nocy oS%~cł Uo na tł pon~ traied~ ludt.k.ą. ktćr.( 
krWawY ~ ." opldcW cłchaczem lUlU II'dd ... __ t .... wcw-ł 

lódcuny. a~ .... 'Ii • ...,... ~ 
Podobno uclekU do Afry1d..,. , W obcym młeszkaDhl PfZJ' 111 

Kr~tą pogłoski. li malton1Cowle wy- ~=:L:!' :mo~:!:~wa . 
jechall oddzIelnie, przypu.szc~ łe w Ch oft- atol _AA • 

Bieliznę, ubranIa, futra gromadzono w ten ,pOsób wy JA Zł U -
lieszkaniu calemI stosamL łatwiej ZIIIńl cnJnoj4 wł. pol. I poderł.Doba lObItI allil ~ 

Prócz tego niemal D wszystkich Ju- cyJnych. Runęła. cha.rczĄc pneratlivńo 
b!lerów }.6dzk~ch .. z~upiono" wartoś- W jakiejś zachodnio europejskIej stoUcy łon. 
ClOWą blzuterJę... wyznaczyU lobie podobno spotkanie, Zawezwano POiotowfe, kt6reJ:'o~ 

Państwo K., pragnąc zdobyĆ sobie I by dalszą podrót odbyć jut wspÓlnfe.. kan tJ udzieleniu K. dordnej pom~Jd 
zaufanie w sferach handlowych. płacilI Naturalnie, o Ue do sprawy n10 wtr~ od!'ta1a[ ją !A!~!t Dlo~z,pi.eczIł)'lll . 
:,::.~e Pier:s~e ratY'lł~~ potom ci slo pollcjaJ ~~a tra~~7~ . 

~z~;ls~~~~:~~~~;~~~;;~~:!Y~i~~a-ID\Va tragiczne wypadki automobilowB. HIJHOR I SA7YRA. 
Ci, którzy wkraczali dopiero do sa-! , COl A r, " ' '. " " . ANEGDOTY HISTORYCZNE. 

lonów państwa K., mieli w grze "baje- • Pewna dam .... tolom. zapytab ~ 
;~n.e szczęście"'. "Yygry~ali zn~~z- Sm~BrC 70-1B1n1Bgo starca przy uL ZnIB"kIBJ ru DI&dawno zmarłego utron01n& ~ 
meJsze sumy, które Jednakze po me)a- , ,, , (I I g • wsklego FlaBUDati.,Uł 
:dm.,ciasie wędrowały do kieszeni go- Tajemniczy samochód z ul. Pomorskiej. \ - Czy Dł. mógłby ~ pa powU 
·spoaarzy.. dzłeć ('o si~ m-ajduJ. Z1 kslętycem1, 
. Vopkro po długotrwatem funkc]ono lódt, 6 kwIetnia. 70-1etnf Wolf KrawIec. um1'eszKaly przy Ni l ...J nJ.. 
waniu tego domu gry, stali jego bywal- ,. . ,- e w ero. mv,. pa 
~y, bliżsi i dalsi znajomi państwa K. re- T' \~ dmu onegdajszym zdarzył się w ul. Drewnowskiej nr. 52. - A z jakiego powodu ma.mytera 
krutujący się z przemysłowych i ban- "",:O,dZl stra~zny wypadek sam?chodowy, Trup został zabezpieczony na mfej· po wolnie tyle deszoczów? 
dlowych sfer łódzkich poczęli podejrze ktory pOCIągnął za sobą życie ludzkie. scu aż do zejścla władz są,dowo-J>Ollcy} - Ni. wiem. moja pan!. 
wać gościnnych gospodarzy o O godzinie 2-ej popo.ludnlu uL Zg1\er- nych. ._ esy pamięta pan Mł.ałznł 1)a1 aet 

nieuczciwe machinacie. ską mkna.ł w str~nę Piotrkowskiej sa- tJJ Mattłena1 Czy kostjumy ltaQzah .. I 
Kt6 ś d i . ści kar mochód. W chWIli. gdy znajdował Ił~ DrUIf po(! bny def, it6ry Da b.istorycm,.m ~remJ1 

·.:fanl ~~~~wy~:ntr:~;f~~ ~!Z~orący~ ~~~~z ~~~~ Rynku. usllowal przejść szczęście _ ~kOń:W się mnfej trad- - Ni .... 1-. IDO~ _-'- ... ~ ' 
,uczynku... cznie - m1a1 m1eJsco przy 111. Pomor- - PaD łertul .. '"~ v--. ~ 

Przy. zielonym stoliku zgromadziło Jakiś starszy męłczyzna. sklej. opnecfwoym razi. do ~o panu mtał ... 
. sic liczniejsze towarzystwo. Grano w Przestrzeń pomiędzy pędzącym au- Pod samochód. pędzący z nłebywal" by dutyć wiedza? 
pokera. Stawki Sięgały wysokich sum lcm a przechodniem była tak nleznacz- szybkością w stronę Helenowa wpadł _ M. wiem, mota pgl. 
jolarowych i na twarzach wszystkich n:.... że o zapobiegnięciu wypadkowi nie 9-letnf Marjan KlaJnman (Solna 9). 
\rraczy malowało się podniecenie. moglo być mowy. Szofer widząc padającego pod koła 

Państwo K. mieli tego wieczoru Okrzyk trwogi wyrwał się z ust chłopca. nIe tylko me zatrzymał samo-
kapitalne "szczęście". przechodniów... Szofer puścił w ruch chodu, ale powiększył szybkośĆ ł zdołał 

~ale towarz~;stv,o przegrywało do nich l l się ulotno ić, nim przerażeni strasznym. 
J łamu ce... dk h dni li t""'ed ć raz za razem \V pewne}' chwili jed- B l· ... d k ' , j d' wypa lem przec o e mog s WIl ZI . . ' . y o JUZ Je na zapozno: na ez m 

J1~k~~T gdy pan.i K. z~Q;arn~a!a do toreb leżał przewrócony przez samochód sta- numer. . 
lu pIętrzące SIę przed. nH~ . dolarowe rzec, nie dając żadnych oznak żYcia_ Prze~staWIdel~ poI1c!f... którzy n!e-
hanknoty, rozległ SIę lnstcryczny yt. b-i ł d t k' b T t l f _ zw~o~zme pr.zyby1! na ~leJSce, p~zedsle-
krzyk jednej z ucze'5tniczek gry. _ ?S po eg " o. ap ~Vl. .) /a e e ~ WZIęlI energiczne WYWIady, znnerzają-

- Odsuńcie Eto!iłd! SkandHI! To ~j~~~lt ~~ ió~~~~;~~ miejS~~ę p~~r::~l~~ ce dOll_.w~khryd~ spra?,c~ n~eslzczjędściak' 
fest jaskinia oszustów' j- - . r k' r • t wsze rule IC uShowarua me a y e na 

DWUZNACZNE. 
PeMen pan 1 p8lDi .potyka"- st, p.\ 

szeregu lat niewledzenia 'W teatR .. 
- Czy ptzypom.ina łobi.lan - ~ 

włada ooa - ~e właśnie pr.ze dziesięcl( 
laty omarował mi pan ~ ręk .. któr~ 
ja odrzuoił~ 

Ah, naturalnie, te pamiętam, to pm 
det jedno I moich aajpięlmiejs.zych 
wspomnied. 

. ,. : .. \0" Y pwn, szego omlsana U. narazi e żadnego pozytywnego rezultatu. 
Pa,m K. ~bladta sU,!-!ert~ll11e. Gdy Po upływie kilku minut lekarz pogo- W sprawie tej wszczęto energiczne do- I PO PREMJERZE. 

którys z gOŚCI .b~yskawlcznym rucllen~ t(l\via zajął się przcjecl1anym stacrem. chodzenie. - Dlaczego masz ta.ką chrypkę? 

J 

odsunął od mej stolik, zgromadzcm I \ Vszelka pomoc jego okazata się jednak P . h hl m kto'rr7 uległ - Bo wczoraj była w naszym teatrzł 
""racze I. l -t ' rzeJec anym c opce, • ;y , 

'" . • • • .Wy ::czna. J złamaniu lewej nogi poniżej kolana. za-l pł"emJera. . 
spostrzegli na ~~J kołanach k:l!m fHl:ii... Trup. ' jął się lekarz pogotowńa, odwiózłszy - Aha, a ty pewme gnłe! gł6wm. 

\;Vszyscy powstali z krzeseL Sytu Zdołano stwlierdzić , że ofiarą śmier- ~o do szpitala Anny MarH, rolę? 'l' ' 1 uf1 ł ' 
lcja była niezwykle naprężona. teinego wypadku samochodowego pad l . - 0,.10 me. a e 8 owa em.. 



więta rlelkan cn lodzie 
Mistr ze bata robili wcale nlezle interesy na świętowaniu ... 

tramwajarzy. , Mimo narzekań, trosk i zmartwień, naogół było dość wesoło! 
'Jak' bylo do przewidzenia - święta 

.t1inęły ... 
Dziś zrana życie Łodzi wkroczyło 

na swe normalne tory, ulice ożywiły slę 
śpieszącymi do pracy ludźmi, sklepy 
otworzyły swe podwoje, miasto zdjęło 
Le siebie świąteczne szaty i przyodziało 
się w szary, codzienny strój. 

Trzeba jednak przyznać, że Wielka 
noc tegoroczna wypadła nienajgorzej. 

Przedewszystkiem dopisała nam 
oogoda. 

Dawno nie mieliśmy tak pogodnych 
I ciepłych dni, które uprzyjemniały każ 
demu chwile świąteczne bez względu 
lla jego troski i zmartwienia. 

Oczywiście, że "gwoździem" ubie-

Ulica Plotrlwwska wyglądała lmpo~ dzieJ, że wszystkie 
nująco. byty zamknięte . 

lokale publiczne cyjnym bójkom i awanturom, którYCh 
liczba w tym roku nie była zdaje się 

Różnokolorowy dum spacerowi- ' Z tych również powodów było prze 
czów, skąpanych w blaskach złociste- pełnienie w kinach i w teatr za miej
go słońca nadawał nielada powabu naj- skim. 
główniejszej Ulicy naszego miasta. W poniedziałek wszędzie było pełno. 

Pierwszego dnia świąt miasto, wsku Wszystkie kawiarnie, cukiernie, tea 
tek wstrzymania ruchu tramwajowego, try i kina zapchane były publicznością. 
wyglądało wyjątkowo nader uroczy- To znaczy - że jednak tak bardzo 
ścle. znowu źle w Łodzi nie jest ... 

Na uroczystym tym nastroju skorzy 
stali w szczególności szlachetni ryce~ 
rze bata, którzy za kurs dorożką po 
mieście żądali przeszło 2 złote. 

W przyszlym roku trzeba będzie 
stanowczo pomyśleć o środkach zasad 
niczych w celu ukrócenia niczem nie
uzasadnionego apetytu panów doroż
karzy. 

Tak pomyślałby każdy, kto nle 
umie się głębiej wczuć w życie miasta, 
kto nie potrafi patrzeć i słuchać. 

Na krańcach miasta w czasie świąt 
panowała taka sama nędza. jak w dzień 
powszedni. 

mniejsza niż zawsze. 
Pogotowie byto w ciągłym ruchu 

przez cały dzień i calą noc, policja czu
wała pilnie nad bezpieczeństwem mie
szkańców, narażonych na przykre spot. 
kania o późnej porze wieczornej z indy-· 
widyuami w stanie nietrzeźwym. 

Zawiodła jednak zapowiedzian~ 
przez wszystkich "cisza świąteczna", 

Pomimo rozporządzeń po!icyjnyc 
nie udało się zapobiec wybrykom tobu 
zów i uliczników, którzy przez cali 
noc z niedzieli na poniedziałek strze· 
lali na wiwat, budząc i tworząc Bogu 
ducha winnych obywateli. 

To jednak drobnostka. )ych świąt był spacer na ulicy Piotr
kowskiej, ciągnący się przez caly dzień 
od wczesnego południa aż do późnego 
wieczoru.· 

Niedziela poświęcona byla calko
~icie spacerowi 1 wizytom, tembar-

Tam nic się nie zmienia, tam nic się 
zmienić nie może ... 

Nie przeszkadzało to Jednak trady-

Grunt, że święta już się skończyły l 
rozpoczęliśmy nowy okres szarej, mr6 
wczej pracy _ - bak • 

b I 
.J 

Plusl być WBsulo 1. .. 
Pt:tedwczoraj tramwaje nie kurso

traty . . Wczoraj, drugiego dnia świąt 
przywrócony zostal normalny ruch 
iramwaiowy. 

Wszelka nowość posiada moC przy" 
. tlą&,ającą. Tratnwaj w dniu wczoraj
lZym był dla mnle nowością.. 

Przy Placu Wolnośct ;wsiadłem w 
~ynkę, 

Był to zwykły, nudny wagon, ZR
ł)chany szczelnie poważną i milczącą 
publicznością. NastroUem się również 
ooważnie i milcząco. 

Po chwili odezwałem się jednak do 
dIego przyjaCiela. siedzącego przy 
mnie: 

- Ten wypadek z wojewodą Oa
iOwskim był okropny! .. 

- Phi... - odrzekł mój przyjaciel -
Ac dziwnego.. Powinien był zacho
wać nieco ostrożności. .. 

Siedzący opok nas ludzie nastawHi 
.uzu. 

Co się stalo z :wojewodl\ Darow
.t1m? 

\Vszysthie oczy skierowały się na 
..as, powietrze w wagonie było ciężkie 

~ nasycone ciekawością. 
Katdy czekul na wyjaśnienie. Spo

..,tiewano się powszechnie dalszego clą 
~u rozmowy, która wyjawilaby istotę 
wypadku, lecz zarówno ja jak i mój 
przyjaciel zachowaliśmy dyplomatycz"e milczenie, nie mówiąc ani słowa. 

ITramwaj jechał dalej. 
Jakaś poważniejsza pani nie mogla 

<łlużej wytrzymać. 
Przeszła na tylny peron i zapytała 

konduktora: 
-- Co się stato z wojewodą Darow~ 

!>kim? 
- A bo ja wiem ... - burknął kon~ 

duktor. 
- Dwaj panowie, którzy siedzą tam 

Aa ławce w wagonie mówili, źe z wo
~ewodą Darowskim zdarzył się jakiś 
wypadelc .. 

Swiadek nie może zrozumiećsa 
Czasami w sądzie sama sprawa Itlle - 121 zł,otych - odpowaada służąca. 

przedstawia tyle wartości ile badanie - Jakto? ... Przecież świadek mówi, 
świadków, że odnosił sam skIepi1carzowi 80 złotych. 

Od świ~dk6w zalety wyjaśn1eru.e - Tak ... Ale z.ostało jeszcze 121 zło 
szczegółów I bez których wy;rok me mo- tych ... 
te ~yć S'prawiedl!iwy. Oskarżyciel tłumaczy dopiero sędzie 

Nira W$zyt<ry' jednak ~d/l.Ja. · sobie spra mu o co chodzi. Pan R.. był winien 201 
'W'ę z; t&l!o ~ką rolę w ISl\thie odgrywa złotych. Zv.'iI."ócił 80 zŁotych. Pozostało-
najm:nieJszy chociatby świadek 121 złotych. 

Często świa.dkowie nie rozjaśnIają Służąca stoi a. dziwi sIę. Jakto pan sę 

Królowa h~szpańskh 
w wałce 

z krótkie mi sul<niami 
i chłonięcą fryzurą. 

Królowa hiszpańska nie życzy sobie, 
aby na jej dworze damy nsaiły krótkie 
suknie i chłopięce fryzury. 

Na przekór więc modzie paryskiej po 
leciła krawcowej, aby zrobiła jej sukn~\ 
z trenem, bez dekoltu i z długiem i !ęka
wami. 

Postanowienie to pow:męła kró!owa 
wskutek odezwy papieskiej, która nap~ 
mina kobiety, aby nie hołdowały ru.e
moralnej modzie . 

Przykład królowej zadecyduje o mo 
dzie kQ,biecej w His:zpanji, alho.vlem 
trzeba być lojalnym wobe·c upodoba:d 
pierwszej damy w państwie. 

lecz gmatwają sprawę, dodają szczegóły I dzia nie rozumie o co jej chodzi? .. Prze
któ~ych [lie byłó/z.apominają o faktach, ciC'ż mówi wVJ'aŹl!lie: 121 złotych. Odnro-~Jl~~ 
które ®tanowią naj!żywotniejszą treść sła 80, ale został.o 121. 
procesu. To takie przecież pa'osteL KAŻDA MATKA Ile irazy .!ldarzało się, te świadek ze -Proszę siadać! 
s~y oskar!eni..a bI'~ł os...1{lI;r~onego, a Świa.dedr. ~iada i ci.ągle. jeszcze patrzy dbająca o zdrowie dziecka, otrzyrn~ 
sędm;a 5.tawał wobec n1e<ro.z'W\1ą~lnej .za na sę~eg0.laik na .pl~amldę Cheopsa. I bezpłatnie książeczkę, zawierającą wska 
gadki" m~ 1nog~c. :lll'IO~eć ant doclec DZIwną 1nstyt~cJą Jest sądl zówki, jak karmić i odżywiać dziecko. 
po ktorej strome Jest. Wlllla.. , Ale p. R. s~oJą drogą zo:stał ska~ny \Ządania ze wskazaniem dokładnego ad-

Od świadka, zalezy ~)'1"ok. na ure~~lowarue d~ugu w C1ągU dwoch resu należy przesyłać pod "E. D. Br." 
P.an K., kUp1ec kolonJaLny zaskariył tygodni 1 zapłaceme Ji.os:ztów sądowych. do Centr Biura O(Ytoszeń Metzl i S-ka. 

j~ego z~ twych klijentów o to, że za: Juris. vVa;szawa, ul. Jasna nr. 17. 
kupił u ruego tówar6w na 121 złotych l 4QA@4MAM*QiU§f!@iiW!ł &D_Will!If&~~ 
pienłęd:zy tych nie chce zapładć. ' 

Klijent p. R. podał ŚWiadka, IWa. sIu 
tącę. która miała stwierdzić, że 80 zł,o
tych p. R. już ~r6cił pozostało' zaś je
szcze 41 doty<:h, które zobowiązuje się 
uiścić w dwóch ratach. 

Służąca staje przed sędzi~ . 

Każdy może zostać milionerem. 
DsfrZBżanie przud szwindlarzami amarykańskimł. 

,..... Co pani wiadomo w tej sprawei! 
- Tyle tyntO, ze [lic nie wiem - od Na miejscu naczelnem d wielkiemi mu, od miesżkania do mieszkania, sła· 

powiada rewlutn.1e świadek. czcionkami ogłasza londYlIska gazeta \vll2\C ten raj ziemski, który rzekomo ist, 
_ Jakto nic? ... Czy świadek odno- "Daily Mail" ostrzeżenie przed szwindla nieć ma w Ameryce. 

sił sklepika1"Zow1 pieniądze od oana R? rzami amerykańskimi, którzy obecnie Setki ludzi padają ofiarami tych o-
_ Odniosłam... przybyli od Anglji, a zamierzają także szustów, a najczęściej ludzie najbiedniej 
_ Ile?.. uszczęśliwić sobą L inne kraje kontyneri- si, którzy powierzają um swoje skromne 
_ 80 złotych... tu europejskiego. Podają się oni za agen oszczędności. Oddają oni ostatni grosz, 

N .? Zg d . W' '1 tów przedsiębiorstw, które mają w przy aby jak najrychlei stać s i ę wSPÓłwlaśd - o WIęe... a za SIę.. IęC 1 e ~" . , d ' . h 
jeszcze pozostało do zapłacenia?.. s~10SC.l yvyk9r~eł1lc nę z~ na catym s:"lle cielem kopalI'! zlota i nafty, istniejącyc 
...... m!Wlłi!!\!!'m.;iIMlii&I- • Cle. Cl O~ZUSCl amerykan~cy są to wlel- tylko na papuerze. 

~ cy sprYCIarze. UmieJą on! w bardzo po- Ci oszuści operują już na gruncie al.. 
rozwieszone na szybach tramwajo- myslowy sposób sporządzać prospekty, gielskim od dwóhc lat ł w tym czasie, 
wych ogIoszenia "Casina". z których wynika, że w Ameryce złoto jak obliczono, wycyganili oni od ang!.i. 

Przy rogu Piotrkowskiej i Andrzeja leży na ulicy i że naibliedniejszy czło- ków okota 10 miljardów funtów szteriin 
wskoczył dD tramwaju Jakiś otyły pan wiek dzięk~ najmniejszej stawce pienię- gów. Mimo to łatWOWiernych w dal
w meloniku i sapiąc ciężko zapytał żnej, może się stać milionerem, jeżeli szym ciągu nie brak, a rzesza oszustów 
przed wykupieniem jeszcze biletu: pztyczyni slię swym udziałem plenięż- jest coraz liczniejsza d niedługo zaleje 

Tramwaj zatrzymał się na przystan 
.tu. Trzej panowie jednocześnie wy
~koczyli na ulicę, żądając od chłopców 
ŚWiątecznych gazet. 

- Co się właściwie stało z woj ewo- nym do eksploatacji gospodarstw rol- całą Anglję. Najniebezpieczniejszymi o· 
dą Darowsldm?... nych, pól naftowych i kopaln~ zlota, je- szustami są ci, którzy działają na gieł-

- Nic pan nie wie? ... - odpowiada szcze nie otwartych. dach angielskich, zachwalając rozmalite 
dam ogromnie ździwiony i czuję, że Nie zaginęła jeszcze głupota, wIęc ci akcje, nie mające żadnej wartości. Obli
wszyscy podnoszą się z ławek, by ust y oszuści amerykańscy zbieraja, ze swej czono, że agenci "zarabiają" tygodniowo 
szeć wreszcie szczegóły o tym strasz- akcji oMite plony. tern obfitsze, że są mi przeciętnie tysiąc szylingów d to tylko Konduktor zbliżył się do maszyni

~ty i zapytał: 
- Słyszał pan coś o WOjewodzie Da 

• owskim? .. 
Tramwaj ruszył z miejsca ... 
Wszyscy znowu umilkli, zapatrzeni 

w nas. 
A my siedzimy spokojni., czytając 

nym wypadku. - Nic pan nie wie? ... strzamL w organizowaniu zamachów na za to, że \vystawiają listy, na które 
Wiosna jest proszę państwa slońce świe l cudze kieszenie. Przybyli oni do Angiji wciąga się nazwiska przyszłych ofiar te 
ci, pączki rozkwitają na drzewach i llw mieszanem żeliskiem i męsJ~iem towa go cygaństwa amerykańskiego . 
musi być wesolo!... rzsytwie, liczącem okolo 200 osób. - Niektóre zachwalane przez nicb 

Poczem, skłoniwszy się grzecznie, l Mieszkają w luksusowych hotelach, przedsiębiorstwa -istni.eją rzeczywiście, 
wyskakuję z tramwaiu wśród ogólnej l dniami i nocami biorą udZiiał w najdroż- nel są przedsiębiorstwami deficytowem 
konsternacji. BolskJ.. I S~fch l.lbacjach ~ chodza od domu da do- inen zaś są. tylko fauLazia l zm.vślen1eJP 
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Icek Berlin--=król jazzbanduf? Na co umar,1 Napoleon? 
-""""':0:--

Niezwykłe dziele trubadura amerykańskie
go, który ożenił' s~ę z córką milionera. 

--:0:-

Na;popularnieiszy kompozytor Stanów Zjednoczonych 
nie zna... nut. 

Dzienniki amerykańsk,je przepelnione 
.są sprawozdaniarn~ z małżeństwa "króla 
jazz-bandu", Irvinga Berlina, z miss Sve 
lyn Mackay. 

Powodem niezwyktej sensacji, jaką 
wzbudziło to malżeI1stwo, była ni'etylko 
różnica wyznania nowożeńców: Macka
yowie są starą rodziną irlandzką li go
rąoc katolicką. Berlin jest izraelitą. WIe
dziano także powszechnie, że ojciec pan 
ny młodej, Clarence Mackay, członek 
najwyższej arystokracjli nowojorskiej, 
ui,e dal przyzwolenia na małżeństwo 
córki, wskutek czego, jak zwykle bywa 
IN Ameryce, w podobnych wypadkach 
ceermonja ślubna odbyła &ię w pięć mi
nut. w obecneści jedynie dwuch świad
ków, przed urzędnikiem m1ejskim 1 bez 
zawiadomienia ojca. Miss Mackay dla u
niknięcia licznych reporterów, udała się 
na ślub do ratusza, jak zwykła śmiertel
'liczka, koleją podziemną. 

KARJERA KOMPOZYTORSKA 
W A.MERYCE. 

Melodja, która się podoba w Stanach 
Zjednoczonych. może liczyć na 500.000 
nabywców w kilku miesiącach. Ostatnia 
pIosenka Berlina orzeszla się w 2 milio
nach egzemplarzy, co wydawcy przy
niosb miljon dolarów brutto. 

\V r. 1911 Berlin skomponował pio
ser.kę p. t. .. Aelksander's Ragtime Band" 
Był to nowy rodzaj, wyrażający zgiel
kilwe a wesole i bUjne życie amerykań
sk:e, Stał się powszechnie znany, karje
ra jE-gO by ta zrobiona, 

Co roku powstaje w Sto Zjedn. jakieś 
pół tuz:ina piosenek, które zdobywają po 
pulun' ość. Z tego trzy lub cztery są dzie 
lem P'~rlina. 

P o'catem jest autorem Iibretta i mu
zyki llajwięcej znanych "revue", które 
v.'ysta,\vialą w całych St. Zjedn. Obec
nie grają w Nowym Jorku jego komedję 

Lekarze, Idórzy robili niedawno sekcJę wnętrzności, 
przechowywanych dotychczas 

tw~erd~Clh że przył:zyną śmgerca "Małego korsykanina" był rak. 

Choć minęlo już lat sto pięć od zgo- lono dr. O. Meare, zbyt dobrze usposo 
nu Napoleona J. to jednak dotychczas bionego względem więźnia. 
jeszcze niewszyscy lekarze zgadzają Wówczas to Napoleon I pozostawal 
sie. co do przyczyny śmierci wielkiego w ciąlru osiemnastu miesięcy bez leka< 
cesarza. rza, dopóki na Wyspę nie przybył chi-

Znany chirurg: angielski. sir Berke- rurg korsykańsld. Francesco Antom
ley Moynihan, oświadczył niedawno w marchi. 
odCZYCie o zwalczaniu raka. wygloszo- Dr. Antommarchi jednak nIe zgodzĄ 
nym w Leeds, że mial możność zbada- się na djagnozę lekarzy angielskIch I od 
nia w "Royal College of Surgeons" mówił podpisania raportu. Jego zda. 
(Królewskie kolegjum chirurgiczne) niem, cesarz cierpiał na "AHection ga
części wnętrzności Napoleona I, tam stropatite chronique" (cierpienie chro, 
przechowywanych, nie znalazł wszakże niczne wątroby), wywołane przez zły 
w nich ani śladu raka. klimat wYSPY. 

Prawdopodobnie oświadczeme d-r~ 
Burkeleya Moynitana nie wywrze wde~ 
kiego wrażenIa. boć sami angllcy przy. 
znają, że obchodzenie się łch z cesa
rzem francuzów. uwięzionym na dale
kiej wyspie. pozostawiało wiele do żY
czenia. W każdym jednak razie po-
wrót do tej sprawY dowodzi, jak bardzo 
jeszcze dzisIaj potęina postać ,.Małego 
korsykanina" zajmuie umysły ludzkie. 

Tymczasem raport pięciu lekarzy 
angielskich na wyspie św. Heleny: Ar
notta, Shortta, l'llitchelIa, Burtona i Li. 
vigstone'a. kt6rz,' po śmierci cesarza 
dokonali sekcH .z wiok jego, opiewa, :te 
w żołądku zmarlego znaleziono utwór 
rakowaty, który przedziurawił ściankę 
żołądka niedaleko wylotu, wskutek cze
~o powstał otwór, zakryty przez dolną 
Cześć watróby tak. że wtem mieiscu 
wątroba zrosła sie ze ścianką żołądka. 

Napoleon sam często żar\owal na te 
mat swych cierpileń W ostatnich latach 
życia. 

muzyczną p. t. "The Cocoanuts", która 
HlSTORJA ICKA BERLINA. przynosi 35.000 dolarów zysku tygod-

W r. 1896 przybył do Nowego Jorku niowo. Jest wspólwlaścioielem "Musi'c 

Później rozgłoszono ze strony fran
cuskiej, że do raka doprowadziła nledo
stateczna opieka lekarska. kit6rej pozba 
wiono Napoleona L gdy w 1818 r.odda-

- Ndgdy - rzekł pewnego razu -
nie słyszałem bicia. własnego serc~ 
Zdaje mi słe, że nie mam gO wcale. 

t Rosjti rabin Berlin z żoną i sześcior- Box Theatre", który wybudowano kosz- Samobo' l·stwo Z powodu drożyzny rozrywek 
giem dzieci i zamieszkał we wschodniej tern 800.000 dolarów, wYłącznie dla wy-
dzielniCY w suterynach. Ojdec wkrótce stawiania jego rewji. Pozatem liczy o- popełnI-to "od Wteedniem młode mał:teństwo. 
umiarł. dzieci zaczęty pracować same becnie 3'7-my rok życia. Zarabia rocz- t" 

na utrzymanie. Icek, który byt wtedy nIe 200.000 dolarów jako kompozytor pio W BadenJe pod WI'Cdmem odebraJli PCYWl6cJwszy do Badenu, maUonko .. 
w wieku Jackie Coogana, sprzedawał senek, 500.000 jako wydawca, a 300.000 sobd,e życie zaledwie od czterech młe- me zatarasowalill się w swym pokoju ( 
dzienniki na ulicach. jako współwłaściciel teatru. sięcy pobrani malżonkoW1ie Karolang. - zamknąwszy szczelnde drzwi i okna, od 

Kiedy miał 15 lat, zaczął pracować • Młoda ta para noc przed śmiera!ą spę- kręciła krany od gazu. 
jako kelner i równocześnie śpiewak w KOMPOZYTOR, KTÓRY NIE ZNA NUT dz:iła w Wliedeńskim dancingu, tańcząc Po paru . god:tlnach sąsled~l poczul\ 
pewnej restauracji, w dzielnicy zamiesz- Irving właściwie "n~e ma pojęcia" o do białego dnia, wYdobywający się z mieszkanli.a Karo-
karej przez chińczyków. Byto to przed muzyce. Na fortepianie gra jak dziecko, jliBi!i1ll!!ti1Mt'liGI*IQWQt\M\kPMW:!i$MllIłi#MłIWW lang gaz ~ zaczęU dobi,jać się do drzwi. 
30 laty. Zwyczajem ówczesnym, kelne- unikając krzyżyków i bemoli. Podobno improwizowanych piosenkach wyraża Wobec panującej ciszy, wywalono 
rzy pelniii równocześnie dwa zawody. używa specjalnego fortepianu, skonstrn- sentymentalną a prymi<tywną duszę ame drzwi li znaleziono mlodą parę bez ży-

W r. 1907 sprzedał swój pierwszy u- owa~eg.o ~la nile50', kt?qr transpon~je za rykańską, któr~ kocha i ... tańczy. Jest cia. Na stole leżał I1st, w którym. pani 
~wór. a miallOWlicie tekst, bez" muzyki, P?dry~~Slel1lem dZWJgl1J, Jego melodlę na peY"nego. rodzajU trubadurem amer~kań Karolang 'pisze, że wobec ndedośa!gni~ 
p. t. "Marie from ' Sunny Italy . Dolstał wlas\...lwy ton. sklln. SpJewa to, co mu "przychodZll do nych pragnień rozrywek, wolą raczej u-
'ta to 37 centów. Wkrótce potem jeden W każdy'm razie wiadomo jest po- duszy". mrzeć, arn<źel,j się [ch wyrzec. . 
z wydawców muzycznych ofiarował mu Iwszechnie, że dyktuje tylko stowa, jak Niesłychane powodzenie. nIe .. prze- Skromne fundusze nie pozwalają im 
25 dolarów tygodniowo i korzystanie i melodję, które dopiero zawodowi mu-, wróciło" mu jed~ak. w głOWIe, , Irv·ing na ubawy, mąż nle ma zajęcia, a jej u ' 
~ praw autorskich. Jedna z jego melodji zycy harmonizują i orkiestrują. Tajem- Berlin jest człOWIekiem porstym ~ skro- rzędnicza pensja nńe wystarc2:a na opm-
~yskała powodzenie. nicą jego powodzenia jest to, iż w swych mnym. canIe d.ancingów. 
~~UMa~."A ..... mmo~ .. ~~._ ... ~~~.~e~_~== .. r.n ••• a.-~· ~~~~~~~~=~u~.~~. ~~~_~ .. ~~ ~ UL ....=omn 
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Kalosz szaa-pnął Antlka za ł'ę'kaw i 
obaj stanęli, jak wryci, gotowł do walki. 

Agent Wier1jba podszedł dondch i 
wyciągnął rękę przyjaźnie. 

- Serwus, czego ucie.kacie, chłopa
ki? Boicie się mnie, czy co? - zaśmdał 
iię głośno. 

-A nie boimy się mruknął r ,otnczaJk 
Jlie spodziewając s.ię takiego obrotu spra 
wy. Na wsze1ki wypadek, w obawie pod 
stępu ze skony Wierzby, trzymał rękę 
na trzonku noża, zdecydowany do obro
ny w każdej chwili. 

- Czego się czepiasz, szpiku jeden! 
łzoruj, pókdś cały, bo ci kości policzymy 
nol - wrzasnął Antek wojowniczo. 

- Wolnego, bracie! - odparł agent 
pojednawczo, - nie zaperzaj Silę, jak 

Stefan Brzeg. 
j6w. W pierwszym siał bufet, zastaw1'o-\ W'as, bo widzę, teście me frajery, ah 
ny zaką&lli:ami, kieliszkami i kuflami d,o chłopy morowe, j<lJk się patrzy. Wiem 
piwa, a w drugim, opok stolików, obcią- 'te :m:ozumiecie każdziutkie słowo. 
gniętyych poda'1"tą i zmOC2Jooą ceratą, Wid:m~ie, Kostek ma teraz dziewe., 
usbwi-ony był - swoisty instrument mu chę piękną, jak cack'O, tylko palce li. 
zyczny - szafa samogrająca. zaĆj nazywa ' się Stefka. Tak Jest Stefka 

Paru pijanych dnemało przy stoli- Roj6wna. 
ka-ch, inni zaś z przejęciem wysłuchiwa- Znacie i ją dobrze. 
li opowiadania g.rubasa z czerwonym no - No, zapalcie sobie pap:erosilca." 
sem o wydarzeniu, jakie miało miejsce - Ot6ż ta Stefka pr,zyszła dzisiaj do 
tgo denia na Bałutach. cyrkułu, zapłakana, zamęczona i w pier 

9) Sensacyjna wieść 'O mardersŁwie po- $i się uderzyła: "Aresztujecie mnie! za-
Antek, jalUeśmy u Francuza bał wy- chłonęła całkowIcie uwagę słuchaczy, biłam l 
pcawiali dla Zośki i Fetki? którzy przezwyciężając seoo.'ość i czka Przyznała się niby że zabiła Frc.nka 

A pamiętasz, . jakżeśmy w kom'orze wkę, mrugaH zamghmemi oczami i ki- PytaM ją, badaLi, ale ani słowa wię. 
przy śwaeczce łojowej w karty rznęIti ? wali głowami z poHtowaniem. cej me poMedziała. 
Ograłeś mnie do ostamiej nitki, tlil'wi- Nie spost'I'zegH nawet przybyłych go- _ 0, Jezu, szepnął Antek 
sie, - pa.lliętasz? ści, wprowad:lJonych przez samgeo gospo _ Prawdę rzetelną mówię. Ale Db 

Wybuchnął ochrypłym śmiechem, darza z honorami, naletnemi towarzy- tem nie koniec, Nisepełna w półgodziny 
przymilając się do Antka. szom po kieliszku. przyleciała do komisarjatu Mańka od 

- My nie dla was, ani wy nie dla Rot, ła s1'e raz'nl'eJ' pod Francuaa. Ta blondyna, - wiecie któ, . . , . 'd ozmowa p oczy . 
nas, wŁrąc'1ł Kalosz, - I1dzCle sWOJą rO-1 d' . l l ,ńrywane,{o n,rzez auto 'ra? Tak? 

M l' n • b' 'łk" b ZWIę r wa ca, wys- 15 r 
gą. y z pOLiCją me ro lmy spe 1, ze y t' d ł o"braJ'aJ'ących apa Niewiele <lada)' ąc, nnowaedziała to sa . ma l po wn,ywem r Li 5 ~l:' 

nas potem wsypali. Stary wróbel jestem . 1k h l' mo, co .i Stefka. 
'd . b" szow a 1"0 o u. k' 

me am SIę ~a, rac, ,. . ? _ Początkowo mówiono h~le o cze~, "Zabiłam, zamordowałam"! - JaJ ' 
- Albo to la Jestem polICJa. b' " ód t doble,{ała kon kiedy? za co? - "Choćbyście bili, nie 

T' b ., , . d' a y mOW1C, a b y ucz a . 1; - -

chaa-knał ~ ler:z a, - L.e tez WIarę aje- . 'l t t gOS~CI' zORtały troch", powiem! . - . , . d . ca 1 Wl cze ape y y " . y 

Cle pyskatym dZIewuchom, az mI Z1W- k ' K 'osz z pm-\'a7ną m~ną _ Pow"riowały dziewczyny, albo co. . , . . 1 . t ,zaspo Ojone, al . ....- -J 

me nawet! Wasz przy)aCle Jes em. k ł " ' lnruknął Kalosz. . ,. napom ną o m .ereSle. 
Chcę z wamI pO.gaaać l na S2:napsa U1.- . , • • d A PowarJ'owały, czy nie, ale wszystk( 

. . N I WIerzba przepIł jeszcze raz o ut 
indor bo cię nie zaczepiam, tylko chcę praszarnl IdZIeCIe? o. l k 'l 'k h Ił' ł pokręciły, - ciągnął agen1:. - A tera:? 

' .. ' G1'd . , d k ł b {a, po reCl WąSl a, c rzą mą I począ z wami razem pogadać po pnYJaclelslku. ,0 JlU zamocno o uczy o u przy . . do rzeczy. Chcę wattn zaproponować in-
I " mówić: 

UdobruchaJ' się, stary kawalarzu, - po-, jadołom, żeby miIie się oplerac po- d' teres, na któr"m zarobicie żywe pienią. 
-Jakby to wam powie Zleć mOl J klepał Antka po ramieniu, - to ci coś nętnj epropozycji. k d 

I I r mili, że mam do was interesik, ja się na ze. 
l;> owdem, że zdębiejesz na miejscu. - Było, - nie było, pomyś.e 1 . so- leży Wiecie już o tern że Franka za- Na każdego - pięćdziesiąt złotych\ 
. Ciekawość wzięła górę nad nieufno- bie, ale przynajmniej człC'wiek sobie tro mordowali. Prawda? O'tóż chciałem we _ zaśmiał. si~, _ to nie grosz, na brukt\ 
Adą Antka i Tomczyka, i obaj spojrzeli chę i wypije na rozgrzewkę. dle tego pomówić. nie znajdzl~cle,,, .. 
po sobie poro:zumiewawczo. Poza tern byli ciekawi szczególnego . .. 1'" ł ł _ A Wlec, posłucha)cle. 

k t . t 'aJ" ł d 'h t 'ny a 6 ent Poruszył S!ę meC!erp.1Wle 1 l.3.WO a : '. n , . ,. 

- Pójdziemy do najpy, o tam na In eresu, J . {! nua o n!c aj ",' _ Parmo .Maniu, proszę ieszcze trzy Antek zabębnd palcamI po sto.' l "u, 
(ogu, zaproponował Wierzba, przy kie- Szybkim krokiem przebyli ciemną. ci' I - I a Tomczak spojrzał z podełba na Wl 'rz-
iaszku łatwiej sdę T02)mówimy. Zresztą, przestrzeń, kt6ra ich dzieliła od restanre: Jasne uze , . " . 

l d P d Ok t lO - Znacie ślepego Kostka? No, tak, hę, r01.prawlaJące).!o z ozyw:.eme. pos,tawię wam po sznapsiku, bośmy prze cji III-go rzę u - fi' .0' rę em , (,{) ~ 
ciei ,starzy zaniomi. No nie? Pamiętasz. Knajpa składała Sle ~ dwuch poka- kt6żby go lilie znał I A wiec m'hde do y .C.II. 
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o ma lista zdo wców premji ' 
piątego bezpłatnego I{onkursu premiowego "Expressu". 

P. Baranek Czesław (Wysockiego 27, Chojny) zdobył 5 dolarówek; 
p. Markowska Bronisława (Kielma 42)-50 kilo mąki. 

5 dolarówek. 
1. Baranek 

21. Chojny. 
Czesław, Wysockiego 

50 kUo mąki. 
2. Markowska Bronisława, Xielma 

ar. 42, 

Po 3 kilo mąki. 
3. Potrzebowski ltazimierz, Kijow-

ska 10. 
4. Kozłowska ElU, Fabryczna 3. 
5. Jakubowski Jan, Zgierska 97. 
6. Usaczowa Anna, Narutowicza 46 
7. Wajs6wna Helena, Leonarda 1, 
8. Kozmierska Lorcia, Radomska 15 

9. Knot Olga, Piotrkowska 255. 
10. Głowacki Jerzy, Napiórkowskie 

(o 11. 
11. Rudziński Franciszek, WóIcza6-

Aa 253. 
12. Atpern FaJga, An.dtzefa 28. 
13. Wiankowska Zofja, Ogrodowa 28 
14. Brclrymka Anna, Nowo - Cegiel

.Jana 48. 
15. SkoUmowska Władysława, Fabry 

30. Krzyczmonik Emma, Tylna 3. 
31. Faj Olga, Drewnowska 84. 
32. Olejarczyk Zof;a, Sienkiewicza 

nr. 2. 
33. Zwo1ińska Zof;a, Rybna 14. 
34. Napieraj Stanisława, Feliksa 2. 
35. Szeszyłko Rozalja, Aleksandrow 

ska 25. 
36. Herłzówna Helena, Zawad~ka 39 
37. $wier~yńska Janina, Grabowa 6. 
38. Matecki Zygmunt, Leszno 9. 
39. Juraszek Elwina, Piotrkowska 

275. 
40. Radzikowska Helena, Stefana 3, 

Radogo$zcZ. 
41. Kowalska Marja, Piotrkowska 

nr. 257. 
42. Bejm, Jan, Kilińskiego 225. 
43. Piasecka Antonina, Główna 33. 
44. Augustyniak Helena, Stare Roki 

cie gmina Brus 36. 
45. Jaruga J6zef, Kątna 24. 
46. Guzicki Zenon, Sucha 6. 
47. Lipczyński Leszek, Targowa 27. 
48. Kozłowska Stela, Kilińskiego 83 
49. Lutosławska Maria. żeromskie

go 11. 
50. Olejnik Antonina, Słowiańska 25 

63. Deska Mikołaj, Sosnowa 3. 
64. Koprowska Balbina, Rokiclńska 

nr. 10. 
65. Jencle Wilhelm, Karola 10. 
66. Kukulak Antoni, Ł6dzka 24, Kon 

stantyn6w. 
67. RudoU Wojciech, Krucza 6. 
68. Polczyński Bolesław, Nowo - Tar 

gowa 20. 
69. Tupalk Michalina, l'rzędzaIniana 

nr. 10. 
70. Kowalewska Jadwiga Złota 7. 
71. Spał6wna Marcela, Brzeska 25. 
72. Jaworski Jakub, Podmiejska Bu-

dowa Szkoły Powsz. . 
73. Bednarek Stefan, Obywatelska 

nr. 50 
74. Gutkowski Leon, Stare Roki

cie 3. 
75. Rapeport J6zef, Gdańska 31a. 
76. Staszewska Ksawera, Sierakow-

skiego 24. 
77. Gozddewicz Marja, Feliksa U. 
78. Rajchert Waler;a, Radwańslta 4~ 
79. Trzepałkowski Zygmunt, Zamen 

hoła 18. 
80. Szafranek Ignacy, P6łnocna 53. 
81. Sznitter Edward, Lipowa 64. 

95. Malet~ Leonard. Juljusza 30. 
96. Badowsk. Karolina, Szpital "-

R adogc,szczu. 
9i. Dobrowolski Jan, Lipowa 44. 
98. Zgliniecd Stanisław, Marysiń. 

ska 39,Ruda Pabj. 
99. Zi6łkowska Maryla, Cymera 1& 
100. Licbtenstein Arja. Piottkow

ska 76. 

\Uydaw~niB " premII. \ 
W dniu dzisiejszym zec.hcą się pofa

tygować do administracji "Expressu". 
(Piotrkowska 49, z frontu) w godzinach 
od 6 do 8 i p6ł " w!ecz. zdobywcy pre.
mji z piątego konkursu z" list y nr, 4. 

Dodnl ni!S~adowanj • 
Następujący Czytelnicy ofiarował. ' 

zdobyte premje na cele społeczno - fi. 
lantropijne: 

NA BEZROBOTNYCH. 
P. Buzyn JaMb, Cmentarna 3a -

2 złote. 
P. G. K. - 5 doŁych. 
p. Rubaszkin Leon, lCilińskiego 44; 

- 10 kilo mąki. 
ana 3. 

16. DzIkowakl Tadzio, Pańska 95, Po 2 bilety kinenla- 82. GrabiDska Franciszka, Nowo Za-
~ rzewska 16. 

NA DOM SIEROT W HELENóWKU. 
P. Rosenblum H Piotrkowska 56 -

5 kilo mąki. 18. Brabak! PawełJ Radwa6ska 35. 
19. SzamowiCZÓWlla Stefanja, Gda6-

,ia 21. 

tograf czne. 83. PaIwiczak Józefa, Kielma 38. 
51. Rutkowska Adela, Lubelska 12. 84. Dąbrowski Franciszek, Profesor-

P. Walderowa, Zawadzka 20 - 1 kC) 
rzec węgla. 

20. Bofsqławska Marysia, Kraka
.. 31, Nowe ChojDy. 

K F b ska 5, Radogoszcz. 
52. ostrzewa Zygmunt, a ryczna NA DOM SIEROT, PólNOCNA 3&. 85. Gelberg Marjan, Zachodnia 15. 

21. Gluber, Łazarz, Upowa 27. 
Baranłecka Marja, Przędzalniana 49. 

nr. 22. 85. Szafir Karola, Trauguta 7. P. Giinberg, IÓHńskiego 151 - 1 ko· 
53. Hoc:htera Mina, Al. 1 maja 39. rzec węgla. 
s,. B • k St f Z h f 18 87. Gwiaz. declta Janina, Radomska <) ... an8S1a e an, amen o a • NA KLiNIKĘ "LINAS HACHOLlMh • 

55. Pszcz61ski Bernard, Leszno 58. 88. Grabarczykówna Rozalia, Wileń Południowa 19. 

Po 2 kI-lo cukru_ 56. Starczewski Bolesław, Pomor- ska 11 Karolew. P. M. Mincowa, . Al. 1 Maja 15 - ~ 
ska 101. 89. Krupińska Klara, Piotrkowska 82 kilo mąki. . 

23. Emme Arnold, Grabowa 25. 57. Siymczyk Marja, 6 sierpnia 96. 90. Cyt Ametja, SokcIa 9 Nowe Choj NA DOM SIEROT, WIZNERA 6. . 
24. tarek Jamna, Drewnowska 63. 58. Byszkowski Jan, Sierakowskie- ny. P Dy , k Mart R ki 'ń ka i'. 

91. Poznańska. Anna: Konstanh.'Dow- • szyns a a, o CI s .. ..;.oJ 25. Szyc Karol, Milsza 8. go 36. - S kdlo mąki. 
26. Kaczmarek Michalina, KiU4skie- 59. N~acka Marja, Nowo - Zarze- ska 7. P, Rabinowicz Szymon, W61czańska 

lo 47. wska 51. 92. Z?mme: lIugo, Zygmuntows~a ~ ,29 - 5 kilo mąki. 
27. GolcImu Jakub, Traustuta 9. 60. Kacprzak Piotr, Gdańska 154. 93. Klwokowna BIum .. , AJ. 1 Mała 2.1 1 NA DOM~SlEROT, POLUDNIOWA. 66 
28. Wlaźlak Marjanna, Dąbrowska 5 61. Janicka Genowefa, Suwalska 12. 94. Pawłowska Anasfazja l CzęstoGho ,I P. Robinson Zdzisław, Południowa 
29. Choły. dadwiga, WUcza t. 62. Hauck Adam, Rokicińska 13. wska 4. i 66- 2 kilo cukru. . 

,,--_______________ ullzm* ____ lIiEi!li'. ___ ara ___ e:m ___ IlE "_AAi§Wemsws .... XAifiM4«P "P'ł'M+:maat 

CASINO 
Dziś powtórzenie olśniewającej premjery! 

WIeDd. ucyd&leło frallcu.kie' rdynrlł, uczyŁ technikł klnemat0ltraficznel, 
potętny chamat egzotyczno-erotyczny p t, 

vv 
Naflubtelniejsza historia miłosna, haftowl!Jla na kanwie pałacu despoMw 

Wschodu i brudu wielkomiejskiego! 
Walka między .ztachetn, miłości, młodzieńca i żądz" zdeprawowanego 

starca 
Obru, kt6ry olśniewa egzotyezn" wystawą. podbija tłumv farscynu;ąc", 

tr.ścią, oualamia i podnieca Czarem naj piękniejszych kobiet. 

- W rolach gfównych: -
Król ekranu, największy aktor kinematograficzny 

Ivva Mozżuchin 
i najWyŁworni"j!za ~""iazda ekranu 

atalja LisiankO 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej 

pod dyr. p. Leona Kantora. 
----------~ 

1 Z I od godz. 2·cj do 4-ej cena wSl:ystklch m;{'jsc ~ 

• Początek prlEedsławeeń o godz. 2. li! Zł. 

Dl~~ i ~ni na·~i~pni[~ I 
NaJnowsze arcydzIeło 

Universal PJctures. 

(Kobieta, której kupić nie można) 
9 aktów dancIngów ł oszalałej miłości. 

Paryi- stolica Francji, stolica Europy, stolica świata 
Całkowity program "Casino de Paris". 
ParysKie wyścigi konne! 
Wzruszające losy tancerki kabaretowej! 
Hulaszcze iyde złotej młodzieży. 

- W ROLACH GŁÓWNYCH: -

SŁUDKA Marjorie Da1łV 
PIĘKNY C ivo r • 
NAD PROGRAM NĄD PROGRAM 

2 aktowa arcvwesoła farsa. 
i 

Orkiestra symfoniczna pod klernnklem p. S. Baigelmana. 
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Nu~dzlela ŚWiąteczna obfitowała w rewelacyjna ""a/kanocna nIespodzIanki sportowe w ŁodzI. 
wynIkI. ' --:.0:- '-

Sensacyjna klęska Klubu Turystów Rozpoczęcie walk .0 mist~zo~two okręgowe 
do drugoklasowego przeciwnika. w p,lłce:o~,OZneJD 
Ciekawie zapow·iadające się.spotkanie pod.wz.ględem L K S - Sila 0·1 (OaO fA 

sportowym zupełnIe bez wartoścI.. ••• • , • II 

Turys- CI--G. .5.1.-2(0·. )1 .. 1 Czy zły omen 'pierwszej bramki?-Tragedja 
ostatnich sześciu minut. 

Zwycięstwo Grona zasłużone. -- Drużyna fioletowych 
wykazała znaczny spadek formy. 

Doslwnale się zapowiadające spot
kanie powyższych drużyn, nicstety pod 
,vzględem sportowym byty zupełnie 
bez wartości; bohaterem bowiem wy
łącznym zawodów był przewodniczący 
łódzkiego kolegjum sędziów p. Krachu
lec. 

Jego niedZ'ielne prowadzenie gry, 
przyniosło w rezultacie olbrzymią szko
dę całemu łódzkiemu sportowi pil kar
skiemu. odstręczaj:ic odeń nawet naj za
pamiętalszych zwolenników. Takiego 
rozwydrzenia wprost, jakie panowało 
nie tyl1w na boisku, ale i na widowni, od 
czasów p. Salamonowicza sobie nie przy 
pominamy. 

O samej grze, jak już zaznaczyliśmy 
nic dodatniego nie da się powiedzieć. 
Jedynie w p.ierwszej polowie, gdy po
moc Turystów. która była najlepszą czę 
ścią niedyspol1owanej w tym dniu fizy
cznie drużyny fioletowych, próbowała 
plan6wemi podaniami nadać grze jakiiś 
system, zmuszona była go zarzucić, 
\vskutek zupełnego braku strzelców w 
napadzie, a tern samem jego nieproduk
cyjności. 

Z chwilą, kiedy Turyści dostosowahl 
się do swego przeciwruka, zawody dla 
nich byty przegrane, gdyż "Grono" gó
rowato znacznie ambicją i wytrzymało
ścią nad gospodarzami, odnosząc też w 
koilcu zasłużone zwycięstwo, tembar
dlie. że fioletowi grają prawie calą dru
~ą polowę w dziesiątkę. 

Wynik do przerwy niezmieniony, t. 
zn. 1:0 dla G.M.S.-u. 

Po przerwie Turyści odrazu ujmują 
inicjatywę w swe ręc~, jednak na prze'7 
szkodzie cyfrowemu uwydatnieniu prze 
wagi staje pech i p. sędZ!ia, który też u
suwa z boiska grającego poraz pi.erwszy 
w barwahc fioletowych ~ieliszka. 

Odtąd Turyści grają z czterema gra
czami w napadzie, a "Grono" coraz czę
śoiej przychodzi do glosu. Gra staje się 
112der brutalna, sędzia w zupełności nie 
umiał zapanować nad graczami, zaczy:' 
na popełniać najbardziej ~asadnicze błę
dy, na które reague bardzo głośno pu
bliczność. Przy jednym z ataków Tu
ryści wyr6wnują przez Hermansa, strza 
lem nie trudnym do obronienia. Z tą 
c'hwilą "Grono" uzyskuje znaczną prze
wagę, której wyrazem była dwa rzuty 
karne za "hands" obrońcy, z kt6rych 
drugi jedynie zostaje wyzyskany pzrez 
Szora. 

Pomimo wysiłków fioletowvch, wy
nIk ;3: l na korzyść G.M.S.-u pozostaje 
bez zmiany. . 

U zwycięzc6w wyróżniła SJie dosko
nała obrona,zwlaszcza \Vypych, który 
pzrewyższał w tym dniu wyraźnie nie
dysponowanych oborńców Turyst6w.
Pozatern dobry byl Szor w napadzie, o
raz brutalny Wagnowski w pomocy. 

Z Turystów jedynie pomoc stała na 
wysokości zadania, zadowolnili r6wnleż 
Michalski w bramce i Blaszczyński w a
taku. Reszta fatalnie zawiodła, z Kubi
kiem Al. na czele, który, był bardzo nńe
pewny. Zwycięstwo "Grona" w zupeł
nOŚCł zaslużone. 

Piłka nożna, splatała znowu, swoim 
licznym zwolennikom, potężnego figla, 
w postaci niespodziewanej porażkd mi
strza Łodzi w pierwszem wogóle spot
kaniu o mistrzostwo okręgu 16dzk,iego 
na r. 1926, wreszcie, jeszcze mniej spo
dziewanego zwyoięstwa B-klasowego 
G.M.S. nad naszą czołową w klasie A 
drużyną Klubu Turystów w spotkandu 
towarzyskiem • 

GRA BEZ DUCHA I TREScI. 
Gdy przed niespełna dwoma miesIą

cami, na meczu oficjalnego otwarcia se
zonu sportowego, w bramce mistrza ŁQ 

z tak poważnym ,przeciwnikiem mogla 
przynieść sukcesy. Jej też więc wszy
scy gracze Siły poświęcili całą uwagę. 
Wytrwali fizycznie, broniH się zaciekle, 
jednakże w gralllicac,," dozwolonych, nię 
dopuszczając się żadnych wybryk6w 
ani fouli. I gdy w ciągu 80 minut gry 
przysuo im się broni~ to bornili wszy
scy z niebywalem pośwdęceniem swe! 
świętości, a co najważruejsze, te bronili 
się szczęśliwie d skutecznie. Ndezraten! 
niepowodzeniem ich nielicznych przebo
jów, lkwidowanycb już przez pomoc 
przeoiwnika, powtarzald je raz poru, 

d~! utkwiła, pierwsza piłka, strzelona TRAOEDJA OSTATNICH li MINUT. 
przez dr~g?kIasowy G.M.S., pisal'!śmy A gdy się pnekonal~ te "me tald Cl,. 
na tern nue]scu, że fakt ·ten nie pow'1łlien bel straszny" przypUŚcili oni kllka ma
być brany za zły omen. Nie mniej Jednak sywnych ataków, dezorjentując tern wy .. 
faktu tego me wolno było lekcewatyć: czerpane l poprzestawdane tyły Ł.K.s. 
pomnąc, te przykr~ figle w piłce notnel Wynik nieoczekIwany, osiąga Sila, dzlę
są na porządku dZIennym. ki swej przewadze fizycznej. Bo oto w 

A tymczasem w drtdyn1e L.K.S. pa- 39 mInucie drugtlej polowy. pada pIerw.' 
nawal wielkanocny nastrój galowy. Gra szy r6g na jej korzyść, któremu towa. 
la ona bardzo ładnie, lecz bez ducha, rzyszą w minutowych odstępach drug~ 
przyjmując nadzwyczaj ambitną pracę trzeot ł czwarty. Przy trzecim z nich. 
przeciwnika wielkopańską pobłażliwo- strzelonym doskonale przez lewoskrzy
ścią, licząc widocznie, te i w ten sposób dlowego, wspanIalą główkę paruje 
zwyciężyć musi. 'wprawdzIe fiszer, lecz tak niezdecydo-

To też szlo tam wszystko na marne: wame, te piłkę otrzymuje znowu pr&e.. 
przepiękne centry ~ledzia i Sztolenwer- ciwnlk tut przy bramce ł 
ka, tr6jka środkowa zamieniała na wi- Jedyny goal o nleocenioneJ wartoAcI 
waty, strzelając stale o ~ilkanaście me- dwuch punktów siedzi. 
trów wyżej, jk tego potrzeba wymaga- N d j h b . kI 

Do przerwy p:-zy dużej przewadze 
fioletowych, "Grono" uzyskuje przy jed 
lIym z rzadkich, atoli grożnych wypa
(l/)W prowadzenie pzrez Podlaskiego, 
dzięki nieporozumieniu pomiędzy obroń
cami: Kubikiem Al. a Kahlem. Publiczności około 500 os6b. 

la. Dziwnie niedysponowany był Radom lA. agra tza 
9, gtO ucztneh, ra

k
w
t
a
6 

l o a-
k · t .. l " SA4 nawe ze s rony yc rym on 

, s ł, us aWJCzme, zw aszcza w I>J:erwsze] wił k ni d' k Le 
, połowIe g~y sp6tnl.ający się .Lutowslci; !~~:g~le:rr~~r~~k, k~~~~ :~a~;h zaw~~ 

byly bowłem niezLiczone momenty, te d h i h' l . d 'ć ił' t .. ac n e c CIa y S'1I~ ro li! , uczYn l o 

Tur 'S"CI·" . Hakoah" 3-t (O-l) al~o on się sp6~ml.do piłkI, albo znowu zu ełnie odruchowo. " y - " _ _. ub1egł go pzreclwni:k. I tak od początku p 
aż do samego końca. I jeteli Wlinę tego I tak oto lepsza drużyna, lecz grają

Niebiescy nie zasłużyli na tak wysoką klęskę. - 'niepowodzenia, tej gry bez treśoi przy- ca niedbale, zeszła z boiska pokon,aną, 
Hakoah" zyskała znów swoją publiczność. piszemy wyłącznie środkowej trójce na przez ambttnego przeciwnika, gdy! nie 
". ' padu, w której Janczyk nie wykazal, na tylko na zwycięstwo, lecz nawet na W) 

Niewiele brakowało, aby Turyści, ście minut ma się wrażenie, że potrafią wet przeciętnej dozy swej zwyklej prze równanie nie było czasu. 
lak i dnia poprzedniego zeszli z boi,ska rezultat pOWiększyć. bo]·owości. Przebieg gry malo ,interesu]·ący. _ 
pokonani. Do pauzy jednak łfakoah nie odźwier 

Po śniezimowym drużyna fioletowych ciadlita cyfrowo swej wyższości nad Tylom Ł.K.S. nie motna ni.c zarzucić W pierwszej połowi'e, gdy oble drużyny 
nie pzryszla jeszcze do swej normalnej pierwszoklasowymi. Pracowały one skutecznie, nie dopusz- grały jeszcze "naprzód" wartość gry 
YÓrmy. Poniedziałkowe zawody z Iia- Druga połowy gry staje się nudną. czając przeciwnika aż do ostatniej chwi- obniżał sędzia przez przewlekanie od. 
koahem pierwszokIasowi ,v:idocznie zlek W pierwszych minutach fioletowi za- d ' J d h bl d gwizdywania wykop6w podbramko-
ceważyli, gdyż wystąpili w składzie sil- czynają zyskiwać coraz więcej terenu, li o giOSU. e ynym ic ę em, była 
ni'e naszpikowanym rezerwowymi gra- poczem na pewien czas uzyskują prze- chęć ratowania sytuacji po połowie dru- wych d wolnych, tak, że za każdym ra· 
czami. Srodze też mogli fioletowi ten wagę niebiescy Jnicjując szereg ataków. giej polowy gry przy pomocy zbyt ry- zem gracze zmuszeni byli wyczekiwa~ 
krok odpokutować, albowiem tlakoąh tlinz i Rauchert znacznie leps,i po przer-'IZYkOWnego wysuwania się naprzód 1 0- na jego sygnał. Ucierpiało na tem tempc 
więcej z gry miała i przez 70 m. prowa- wie, trzymają ostro "armatb" Segała, b ' . ,. 'kó b gdy w wysokim stopniu. 
d ·, którecro kilka przeboiów nie udaJ'e się. eJmowama rOa pomoclll w przez o U 

ZIta. ". b 'ó . k' . h Przed sędzią p. Andrzejakiem stanę- Odtąd gra przybiera na ostrości. W fa- o ronc w, co SIę ,w oncu na mc zem-
ty obie drużyny w składach nastQpu- ulowaniu celuje tIinz. Po heroicznych ściło, że przeciwnik nie roszczący sobie 
jących: wysiłkach uzyskuje w 72 min. Czajkow- nawet pertensji do zwycięstwa odniósl 
, Turyści - Michalskli; Kubik AJ.. RaI! sl\i wyrównanie. 'vV 79 min. z winy obro ""0 w rezultacie ' 

thert; Tylman, Kędzierski. łIinz; Btasz- ny, przechla Blaszczyński szalę zwy- b , • , , 

:zyński-. Kubik St., Czajkowski, Górkie- Clięshva na korzyść fioJeto'wych. a w 2 Cały zespot SIty zasługUje tylko na 
''licz. KowalewskJi. min. później ślicznym strzałem umiesz- pochwalG. Docenił on bowiem swoją 

łfa~oah - Lipski: ~tel1b?rk, Zakli- c~a ~kórę po raz trz,eci w, bramce pr~e- niższość, wskutek czego tylko sumienna 
kowskl; łfartsztark. Rabmowlcz, H~}be,r clwlllka. .W ostatl1Ich mll1ut~ch HI!1z i niezmordowana praca w spotkaniu 
stadt; EdeJbaum l, Segat, Luboch1l1sl{l, przechodzll do ataku. U ZWYCięZCÓW Je- ' 
Edelbaum II. Lipszyc. dania. Michalski nie mial wiele roboty. iWilłiWA.. ..14 .... -1_ 

Po przerwie Edelbaumów zastąpili dynie Kędzierski stał na 'wysokości za-
rezerwowi. Rauchert był Vi pierwszej polowie bar-

Sama gra, za 'wyjątkiem pierwszej dzo slaby. Kubik Al. również w pierw
»olowy, która obfitowała w ładne mo- szej polowie nie stal na wysokości za
menty, nie należata specjalnie do cieka- dania. Ze skrajnych pomocników, prawy 
wych. Stwierdzić jednak należy, że na lepszy. Atak był najslabszą częścią ze
zwycięstwo fioletowi nie zasłużyli. Wy- sp olu. 
'tik remisowy bardziej odpowiedalby Iiakoah zrobiła bardzo korzystne 
orzebiegowi gry. wrażenie. Razi tylko głośne nawolywa-

Już w pierwszych minutacb gry, je- nie się. Obok Se!;ala \vyróżJ1it się Stcir.
def! z f~dl]ych ataków l1iebjeskic~. ~o-I bo ck, któ!"., pokaz~t \\~sp~aniatą kJas~, -
naJe UW1enczony bramką. Odtąd IlleblC- Bez zarzutu był Llpsl\1 w bramce, I~drl
.::v stale sa przy piłce i przez kilkana- baulll I tchórzliwy - 11i'at jego malo je-

szcze wyrobiony. Steinbock z Zakli
kowskim w obronie destruktywnie
znakomici. 

Zawodami kierował bardzo drze p. 
Andrzejale 

Publiczności blisko 1500 osób (I). 
Zawody rozpoczęto z blisko !;odzin

uym opóźnieniem. 
Przedmecz rezerw 

zakollczył się zwycięstwem łiakoahu II 
\\' $losullku 2 :0 • 

W drugiej zaś połoMe, Słła, uchrtl 
1l11wszy "dziewiczość" swej bramki 
wszystkie piłki zdobyłe na swej poło
wJe boiska kłe.'owała niezwykle precy· 
zyjnie na out. Jest to system wstrętny, 
i niegodny A-klasowej drużnyny, okaz?' 
się jednak lilie bardzo pożytecznym. 

Gra nie nosila cech walki o pUl't1d) 

ale tylko ze strony Ł.K.S.; była ona pc 
za tern nadzwyczaj fair, czem obie dru 
Żyily zasłużyły sobie na uznanie. 

Rog6w 6:4 dla Ł.K.S.. publkztlO;;o 
nic wiele pOltad 1000 osób. 

fr. Romanek. 
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M~iion złotyc poszło l dymem. 
lalki. ~]DŻar garażu woiskowego \ił Warsziw;e. 

~cłnierz, który czyścił mundur benzyną, spowodował katastrofę.
Spaliło się 29 samochodów j 2 motocykle. 

Warszaw', 6 lutego. Z pn~epro\vadzoncgo : natychmiast Ogień jednak rozszerzał się tak szyb 
\V niedz,i elę \Vielkanocną o godz. l-ej przez ' żandarmerję dochodzenia okazało ko, że miejscowa straż wOjskowa nie 

w 110CY wielka tuna zajaśniala nad Po- się, że w spalonym ~~arażu znajdov,,'ali zdążyła schwycić za llarzędzia, gdy za
wiślem tuż przy \viadukcie mostu ks. się w c!lwilli wybuchu pożaru - telefo~ palił się już dach. 
16zeb Poniato\vskliego. Jak się okazało I [lista, Antolli Merski i wartowuik, All- Po dokladnem obl,iezeniu sLwierdzo-
wynikt olbrzymi pożar na terytorjum toni Kmiccik. Badany Merski zeznał, że no, że 
. dyonu samochodowego. Palił się garaż czyścił mundur benzyną. spaliło sIę ogółem 29 aut osobowych 
mieszczący samochody osobowe. Ponieważ dzialo się to w pobliżu roz- i 2 motocykle. 

Na ratunek przybyły cztery oddzia- palonego piecyka żelaznego, w pewnej M' d . . n' l 
,'51 straży ogniowej. Pożar znalazłszy chwihl mundur zapallt się, następnie zaś I d ,1 lę ZRY mne~l SPk~ l y Sl~ ~amo~dl0-
mnóstwo łatwopalnego materjatu prze- hańka z benzyną. ł(YOgpen. oz~~;a k~ws"legO l owo cy 

i . bł' . . gen. mail leWIcza. 
bycon('~o smaram l enzyną, rozszerzy Przerażony Merski rzucił mundur, 
~ię z szalona, szybkością. sam zaś wyskoczyl na podwó~'ze; po Straty w przyMiżenill wynoszą mitljol1 zł 

W pół godziny pożar zlokalizowano, chwili wybiegł i Kmiecik. Obaj wszczęli Sprawcę katastrofy szeregowca Mer 
J godz. 2-ej'w nocy - ugaszono, zaś do alarm, na który wartowlMcy ski ego osadzono w więzieniu wojsko-
gaszanic zgliszcz trwalo do godz. 5 rano. zaczęli strzelać z karabinów w górę wem przy ul. Dzikiej. 

"ode i jego kompal 

... o 
stają pOjutrze przed sądem \II WarSZilW:B. 

oskarżają b. prezesa P. K. ? 
.~ 

Warszawa, 6 kwietnia. 
Wyznaczony na dzień 8 kwietnia 

..ermin rozpraw przeciwko bylemu m1-
nistrowi skarbu i byłemu prezesowi P. 
1(.0. Hubertowi Lindemu już nadchodzi 
11 związku z tern zainteresowanie opinji 
~ubliczncj zostalo spotęgowane do naj
wyższego stopnia. ' 

Sprawa zapowiada się wysoce sen
sacyjnie. 

Między powolanemi przez prokura
tora na ro®rawie świadkaw.ń widnieją 
nazwiska ludzi, których rewelacyjne 
teznania w odpowiednim świetle przed 
~tawią gospodarkę p. Lindego w P.K.O. 

P. Lindemu zarzucają, że: 
a) zarządził nabycie 

domu dla P.K.O. w Lodzi za 
17.908 dolarów, 

sumę 

podczas gdy rzeczywista wartość tej nic 
ruchomości według orzeczenia rzeczo
znawców wYl1osit'a 24 tys. dolarów; 

b) zakupdł od Wilhelma Bau dla P. 
K.O. nieistniejącą ilość ce~ier i drzewa 
za sumę 90.000 zł. 

Współoskarżony Wilhelm Bau pozo
staje pod zarzutem przywłaszczenia 
przy kupnJe domu dla P.K.O. w ŁodzI 
i sumy 8.000 dolaró,,,.· oraz o oszukańczą 
sprzedaż nieistniejącej cegły' li drzewa 
za sumę 90.000 zł. 

Ostatni oskarżony Bogusław tirYl1ie 
wicz odpowiadać będzie przed sądem 

za fałszywie świadomą ocenę nierucho
mości w Łodzi. 

Oskarżenie popierać będzie prokura
c) udzielil swemu bratu Marjanowi tor przy sądzie okręgo\vym w Warsza

Lindemu pożyczkd w sumie 334.823 zł. wie p. Rudnicki 
pod zastaw papierów, których wartość Wobec dużej ilości ~wiadków roz-
wynosiła po sprzedaży tylko 315 . .628 zt., 

Prrzez hCO naraził P.K.O. na stratę 19.195 =:;r~=~~.=~;;.t~:;~ 
z otyc ; I 

d) udzielił swemu bratu gwarancji. • 

...... 

Z kroniki pogolowla 
dOWUJdzUlbśmy 

. . 
s 14, ZfJ ... 

... W mieszkaniu wlasnem przy ul. 
Pomor'-kiej 150 zostal dotkUwle pobity 
bezrobt tny Stanisław Górski lat 43 • 

... Na ulicy Chłodnej ZZ-letni bezro
botny Władysław Deling, otrzymał ra
nę głowy, zadaną ostrem narzędziem . 

... Na sali tańców w Helenowie bez. 
robotny Roman PieczyI1ski będąc \V 

stanie podchmielonym otrzymał dwie 
rany zadane nożem ... 

... W mieszkaniu przy ulicy Zakąt. 
nej nr. 28 bezrobotny 53-letni Jan Resli 
ka, będąc w stanie pijanym trzymał ra· 
nę głowy. 

... W mieszkaniu przy ul. Rajtera 2& 
szewc Bolesław Zwiurkow, będąc w 
stanie pijanym ugodzony zostal tępem 
narzędziem. 

... Na szosie Karolewskiej pod mo
stkiem 20-letni malarz Otto Majzel ugo
dzony zostal tępem narzędziem w 
głowę. 

... W mieszkaniu wiasnem przy ul 
Rynku Bałuckim nr. 5 matka robotnic~ 
Wiktorja Dobrodziej lat 56 oblana zo; 
stała wrzatkiem . 

... W rnieszkauiu wtasnem przy ul. 
Głównej nr. 65 w celu samobójczym ue 
piła się jakiegoś płynu trującego 20-1et· 
nia Zofja Zawadzka, córka właściciela 
sklepu. 

... Szeregowiec W. P. 23-letni Zyg 
muut Kubiak, podczas sprzeczki z, 
swym bratem, zastal przez niego dot
kliwie pogryziony. 

... W mieszkaniu wlasnem przy ul 
Cmentarnej nr. 10 40-letl'lia Wanda Sza 
frań ska ugodzona zostala nożem . 

... Aleksander Roziak, który udał sil. 
do Marjanny Barasiakowej, Lelewel~ 
nr. 88 na zabawę, pokłóty zostal nożem 
przez nieznanych osobników • 

... Podczas pracy w fabryce D. fu
ksa, robotnik Antoni Krywański przy 
zakładaniu pasa uległ złamaniu kości. 

Do ar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym przed południem 

na rynku pieniężnym w Łodzi w obro· 
tach prywatnych kurs dolara ksztalto
wał się następująco 8.45 w zaofiarowa
niu i 8.40 w płaceniu. Tendencja nieW) 
raźna. Materjału poddostatkiem. 

Urzednicv . , . 
państwowi 

łącza sie w ieden związek. ' 

l,ódź. 6 kwietnia. 
JaK się dowiadujemy z miejscowYCh 

organizacji urzędniczych, w celu obro
ny interesów materjalnych, związki I 
stowarzyszenia urzędników pallstwo· 
wych wszczęły a:\cję zjednoczenia wsz:\ 
stkich związków urzędniczych na tere4 

rJe Rzeczypospolitej polskiej w jeden 
związek. 

Dla poparcia aktu oskarżenia proku
ratura powalala: obecnego ministra 
Jkarbu p. Zdziechowskiego, byłego pre
mjera Wł. GrabsWego, byłego ministar 
Jkarbu pos. Mlcbalskiego, byłego wice
ministra "Jfarbu W. Falansa oraz luczny 
'ł;astęp rzeczoznawców. 

P.K.O. na pokrycie długu zaciągl1Jiętego l 
w Londynie na sumę 10.000 funtów szter ' 
lingów i w Wiedniu na sumę 20.0000 do- KLiSZE 
larów, które to sumy P.K.O. musiała 00 REI(L~M GAZETOWYCH 

W tym celu z,volana zostanie konie
. rencja, na którei ta SDrawa bedzJie zde 
~ cydowana. (o) 

Ogó!em ze strony oskarżenia pubHcz 
,ego powotano przes.llo 50 osób, a prze 
cia.ź i oskarżeni: napewno taką samą ilość 
po·walają. 

Oprócz Huberta IJndego, jako wspól 
uskarżeni zasiądą: Wilhelm Bau. prze
myslowtiec i Bogusław Hryniewicz, by
'y szef kontroli technicznej P.K.O. 

pokryć' CENNIKOW PROSPEKTÓW 
, ldjecia fotograriUfIe Q~ celów reproduktY! 

e) nabył dla P K O od różnych osób RYSUNKI. projel<ty. rekla~ • • . , wyoawnlcze wykonywc> 
nie notowane na g1iełdzte akcje, mi któ- A. BOAKENHAGEN 
rych to tranzakcjach P.K.O. straciła 0- &ÓDŻ,PiotrkoW5kal00,~~1!:Z1 
kolo 2 mil jony zł. ~ 

[lJta!t2 ,JI~~irow. Re~ubnhf' 
XX~XX~~~~X~~~X~ 

Przestępstwa te są w stosunku do 
punktu a, c, d i e przewidziane wart. 
639 cz. II k. k. i mogą pociągnąć za sobą 
karę męzienia do lat sześciu. 

~ii~:/i1~~~~:~;ii'~~~O:L::~~i:~'Hili~m~a!~!w=s=z~eC:h~_~~12e;TB(~lr'I~~'~N' 
światowe zasŁosowanie bIałego, kolorowe 
i jest gatunkowo naj· go oraz Filet apll ' ., 

lepst~. kacje Toledo " .i. 
OU .• A jt'st W'Vpr6bo· czam przez . lołudmowa N! 2~ 
waną atmosferycznym Wschodnia 64 m. telel. 40-26-
tłoczkiem, prze o daje 66" ) oeclaltsta .;noról1 

{!warancię za kaid" sztukę· OlLA obdarzają pełnern , kornych wene. 
zaufaniem Wobec falsylikaŁbw żądać Iylko oryginalne lliatne dla Pi 11! ycz'1ych , Leczeni, 

z lIaplsem ,!OLLĄ" na kopertatb. n powodu kryzy >wiatłem ' Lampa Zawiadomienie 
We wtorek, dn. 6 kwietn ia b. r. o godz. 5-ej po poł. nastl.r ' ; I 

szyję suknte, I(warcowaj 
ki, spódnicz~i PrZV1muje 

Nadszedł duty transport Do wyna:et a Uroczyste otwarcie 
Cukierni slo 

przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Cegielnianej tel. 24-12 
według ostatnich wymagań hygjeny l techmki. 

Na powyższe otwarcie zapraszam Sz. PubIiozność 
Z szacunkIem 

I 
I urząd zo nej 

I 

wie,deńskich 

Dłd~l[l' ~umowy[b 
dam sJ, ich, męskich i dziecinnych 

· 1 lub 2 

najnttstych cena od 8 - 12 
podłu~ najnows 
2:u.nali. Porno I od 5 do 8 

'2 37 parter, 
bowska. 

~o~oi~ nandonia 100 
wa do !pr 

dwuokienne o nie. nia. Kilińskje~o 

Cukiernia uASrORIA" I I. PiSTERMAN 
PIOTRKOWSKA N2 29 

Ceny niskie. 

kręoującem wejś(lu A. H!ille. 67 
Piotrkowska b7 m 
do 12-1 i od 2-

-_.-------------,-----------------------------------------------------W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie, - Zamiejscowa 5:zł. O ł . ZWYCZAJNE: 16 ~r , :.ea wiersz mil!m, tr.>wy (ns slronie 10 ~zjlali.) W TEKSCIE: 80 grosly z. wiersz milim. 
., . Z . 7 ł f h . o' c '" .0' 'OS7en18 ~ Inn strome 4 szpa l t ~). NEKROLOGI i NADESŁANE: 60 I(r. za wiersz mmruetrowy IDa stronie 4 s • . , .I!.' 

DlIeSlf.czn:e. - agramcą z o.yc. oo1l: .·u: ZD1~ - ./ t... L- -' . Z.r~ezyDawe i zaślub in. po tekście 20 zl. ZBml , jScowe o 50 proc. Zg ~ ~an. o 00 proc:. drat. Za terminowy 
Odnoszenie do domu 30 ~roszy. _ druk aglos.cli aarr.:nl$tr, nie adp uwlada. Drobne 10 fr. Poszukiwan y. p r~cy 5 groszy. Najmn.elsze 50 fr. 

Prenumerata: 

fi 
Redakcja I Ad mini stracja Piolr!(owska 49. II Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (mi· ~ 
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